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dzy, król musiał oddać się z duszą 


 mietw i dzielić jego złe lub dobre 


 teczności nie chciał się chwycić Ama- 
„_ deusz. 


Rok 1873. 
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Kraków 14 lutego. 


Najważniejszą wiadomością, jaką 
nam przyniosły wczorajsze telegra- 
my, jest odjazd króla Amadeusza 
z Hiszpanji. Po dwóch „latach. naj- 
niepomyślniejszych rządów,. Ama- 
deusz pozostawia ten nieszczęśliwy 
kraj na łup stronnictw i ich zacię- 
tój walki. > 

Do liczby wielu nieszczęśliwych 
monarchów, w osobie Amadeusza 
przybył jeszcze jeden, dla którego 
korona hiszpańska była prawdziwą 
koroną cierniową. To tóż najlepsze, 
co mógł zrobić były król hiszpań- 
ski dla swój przybranój ojczyzny, 
była abdykacja. Zachowanie się jego 
w tym razie zasługuje na zupełne 
uznanie i pozostawi zapewne piękne 
wspomnienie w sercach Hiszpanów. 
Korona hiszpańska przez te dwa 
lata była igraszką stronnietw i słu- 
żyła do poykrycia wobec narodu 
czynności tego lub owego minister- 
stwa, a często nawet ambitnych i 
czysto osobistych dążności - prezesów 
ministerstwa. 

Dom sabaudzki w Hiszpanji nie 
znalazł silnój podstawy ani w uczu- 
ciach i sympatji narodu, ani w sto- 
sunkach społecznych. Przyszłość je- 
go z łatwością można było przewi- 
dzieć, i im prędzój to się stało, tém 
lepićj dla Hiszpanji i osobiście dla 
samego Amadeusza. 

Aby nadal utrzymać się przy wła- 


d a 
‘rakter i wykształcenie polityczne na-| 
rodu. Konstytucja Hiszpanji jest mo- 
że zanadto dobrą dla ludu, którego 
rozwój polityczny stoi jeszcze na 
tak nizkim stopniu, a charakter na- 
rodu zepsuty wpływem najprzewrot- 
niejszych rządów i cheiwćj panowa- 
nia hierarchii duchownćj. Konstytu- 
cja więc i instytucje polityczno-spo- 
łeczne uniemożliwiły Amadeuszowi 
wykonanie zamiarów i odegranie 
roli, o jakićj zapewne marzył w d. 
4 grudnia 1870 r., przyjmujące ko- 
ronę hiszpańską, 

Rola pośrednika i regulatora mię- 
dzy stronnictwami, skazała jego po- 
litykę wewnętrzną na bezbarwność, 
chwiejność i niepewność o. jutro. 
Król w poczuciu swojćj słabości 
szedł ślepo za zdaniem pierwszego 
lepszego ministra, i Ściągał 'na sie- 
bie całą nienawiść za błędy i nad- 
użycia tychże. Cały szereg powstań 
w. ciągu tych dwóch lat jest naj- 
lepszym dowodem słabości: rządu, 
który nie był szczerze popieranym 
przeż żadne stronnictwo, albowiem 
z żadnóm z nich nie zsolidaryzował 
swoich interesów; a do prowadze- 
nia samodzielnój polityki brakło mu 
nietylko środków, leez po części i 
energji. Tym sposobem miisja Ama- 
deusza już w pierwszym roku była 
skończoną, odkąd się okazało, że 
król nie pójdzie ręka w rękę z ra- 
dykalistami, a będzie się trzymał 
nawet takich ludzi wątpliwćj wiary 
i lojalności, jak intrygant Sagasta. 

Monarchja wszystkich odcieni speł- 
niła swoje zadanie. Zaczynając. od 
absolutyzmu Burbonów, a kończąc 
na szczerym konstytucjonalizmie do- 
mu sabaudzkiego, żadna z nich nie 
przyniosła szezęścia i spokoju kra- 
jowi. Wszystkie monarchje okazały 
się nieudolnemi i złéj woli, lub sła- 
bemi i nieumiejącemi radzić sobie 
w trudnych okolicznościach. Teraz 
zdaje się przyszła ostatecznie kolej 
na rzeczpospolitę, którćj szczytnóm 
zadaniem będzie zagoić rany zadane 
przez kościół i monarchję jednemu 


i ciałem jednemu z wielkich stron- 


losy. Albo ręka w rękę z Zorillą 
pouagać mu do przeprowadzenia 
programu radykalistów w całćj jego 
konsekwencji, lub skupiwszy żywio- 
ły konserwatywne i reakcyjne pod 
pelnym sztandarem, zjednać sobie 
niezbyt sławne imię w historji i o- 
statecznie nawet doczekać się losu 
Izabelli. Ani jednćj ani drugiej osta- 


Wychowany w zasadach szczerze 


_ konstytucyjnych, z poczciwością wła- 


ściwą domowi sabaudzkiemu, były 
król hiszpański chciał istotnie coś 
dobrego zrobić dla swój drugićj oj- 
czyzny. 

- Nie mając właściwie silnego gruntu 
pod nogami, Amadeusz chciał sta- 
nąć wyżój ponad wszystkie stron- 
nietwa, chciał z korony zrobić waż- 
ny czynnik konstytucyjny w celu u- 
trzymania harmonji społeczno - poli- 
tycznej. Lecz konstytucja hiszpań- 
ska nie dała koronie władzy i mo- 
Żności zajęcia tego stanowiska, ja- 
kie jéj się przynależy w innych pań- 
stwach konstytucyjnych. Konstytu- 
cja hiszpańska, może najliberalniej- 
sza w całćj Europie, zakreśloną jest 
podług najpiękniejszych teoryj i ide- 
ałów, lecz za mało uwzględnia cha- 


z najpiękniejszych krajów Europy. 
Przykład Francji zaczyna znajdo- 
wać naśladowców w Europie, a na- 
rodom rasy romańskićj prawdopodo- 
bnie przypadnie szczytne zadanie — 
propagowania zasad republikańskich 
i przeprowadzania takowych w ży- 
cie wśród dotychczas prawie wy- 
łącznie monarchicznój Europy. Oby 
tylko z jak najlepszym skutkiem! 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń. Radość w dziennikarstwie nie- 
mieckim nie do opisania. Reforma wybor- 
cza uzyskała już zezwolenie cesarskie i 
będzie na najbliższem posiedzeniu izby 
niższój Rady Państwa wniesioną. Przed- 


de Toarnon 16.“ 


łożenie projektu reformy ma być popie (Era doprowadziło delegacją do odstęp- 
zonom szerokiem exposé ministra Las-|stwa od programu wypowiedzianego przez 
sera. O delegacji galicyjskićj, jakie zajmie |cały naród i sejm. 
stanowisko, nie ma prawie wzmianki.} W Voralbergu i Krainie mają być jesz- 
Depesza wiedeńska do Pester Lloydałcze w tym tygodniu rozpisane wybory 
powiada, że rząd jednocześnie z projęk- | bezpośrednie z konieczności , deputowani 
tem reformy wyborczćj ma poddać tók-| bowiem obu tych krajów zawiadomili 
towaniu izby znany elaborat ugody z+Ga- | prezydjum Rady państwa, iż ze względów 
licją wypracowany przez wydział konsty-. politycznych usuwają się stanowczo od 
tucyjny roku zeszłego. N.fr. Presse z po- |udziału w Radzie Państwa. ; 
wodu tej wiadomości pisze: „W kołach] Jak nasi bracia od szklanki, Węgrzy 
poselskich rady państwa krąży jako wieść |zapatrują się na reformę wyborezą, do- 
ta sama wiadomość, lecz z dodatkiem jwodzi nam artykuł Pester Llojda, który 
jeszcze, że co do sposobu postępowania | powiada między innemi: „Reforma wybor- 
parlamentarnego, elaboratowi ugody z Ģa- | cza nie jest tylko kwestją prawno - poli- 
licją oddane będzie pierwszeństwo; a mia-|tyczną, ona jest przedewszystkiem kwe 
nowicie, iż izba niższa Rady Państwa niejstją władzy i panowania. Chodzi tu o to, 
pierwéj przystąpi do obrad plenarnych jczy naturalna supremacja żywiołu nie- 
nad projektem reformy wyborczćj, aż e-|mieckiego w Austrji, który reprezentuje, 
laborat galicyjski zostanie uchwalony ijrzec można, narodowość Przedlitawii — 
będzie mógł być oddany izbie panów do|czy ta naturalna supremacja otrzyma swój 
traktowania. Jakkolwiek pogłoska ta jest] wyraz prawnie ustalony. To może się stać 
wątpliwćj wartości, nie możemy jéj je-lbes popełnienia niesprawiedliwości w po- 
dnak z zupełną niewiarą przyjmować. skromieniu pretensji innych narodowości, 

„Nie możemy w żaden sposób przypau- |gdyż jestto stosunek realny. Ta suprema- 
ścić, żeby ministerstwo w sprawie tak|cja jest faktem, koniecznem jest tylko, 
ważnćj jak sposób parlamentarnego trak-|ażeby została zabezpieczoną przed wszel- 
towania reformy wyborczój, powzięło ja-|ką napaścią. Nowa niekrwawa bitwa na 
kiekolwiek postanowienie bez zasiągnię- | Białćj górze nie może być Czechom o- 
cia pierwćj rady stronnictwa wierao-kon- |szczędzoną. Walka toczy się, jak rzekliś- 
stytucyjnego. Jeżeli w rzeczywistości rząd |my, o panowanie i władzę, a w takiej 
ma zamiar reformę wyborczą jednocze: | walce okazuje się zdolność rządzenia." 
śnie zugodą galicyjską doprowadzić wpo-| Z takim cynizmem obrażającym wszel- 
wyższy sposób do parlamentarnego zała-|kie uczucia narodowe pisze organ rządo- 
twienia, to powinienby pierw, wiedziony |wy węgierski. W ten sposób nie pisali 
dotychczasowym swym taktem, plan swój |nawet nigdy Niemcy. 
poddać dyskusji w klubie wierno-konstytu- 
cyjnym lub konferencji zaufanych człon- 
ków obu izb, bo przecież ministerstwo 
nie miało dalszej drogi do klubu wierno 
konstytucyjnego, aniżeli do klubu pol- 
skiego, a nadto nie potrzebowałoby chcąc 
wejść w układy z pierwszym, uciekać się 
aż do pośrednictwa mężów w rodzaju Œo- 
łuchowskiego.* y 
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„Jako pozytywnie-pewne wiemy, iż fe- 
forma wyborcza na najbliższem posiedźte= 
niu izby t. j. wsobotę będzie wniesioną. 
Droga, jaką ta reforma ma przebiedz w 
obu izbach, zanim stanie się ustawą obowią- 
zującą, może być nakreśloną przez rząd 
tyko w porozumisniu zupełnóm z więk- 
szością naszego parlamentu, i na to czy- 
nimy jak największy nacisk.“ 

Tak pisze N. fr. Presse i nie można 
się dziwić, że jéj nie na rękę wszelkie 
układy z Polakami, znana to bowiem 
rzecz, iż wolałaby jednym zamachem 
wszystkich zdusić. Podług tego zdawało- 
by się, że rzeczywiście przyszło do po- 
rozumienia między rządem a delegacją, 
i że delegacja zgodziła się na ustępstwo 
w sprawie bezpośrednich wyborów za ce- 
nę pewnych koncesji elaboratowych. Cie- 
kawi tylko jesteśmy, wjaki sposób dele- 
gacja zapewniła się, że po przeprowadze- 
niu reformy wyborczej wszelkie ustęp- 
stwa dla Galicji, z izby panów, gdzie się 
mają znajdować po dokonaniu reformy 
wyborezćj, nie pójdą prosto... do kosza. 
W każdym razie rząd może się na wszyst- 
ko zgodzić, bo może polegać na domyśl- 
ności i usłużności panów Lichtenfelsów, 
Schmerlingów i t. d., którzy będą wie- 
dzieli co mają zrobić z elaboratorem u- 
godowym wówczas, kiedy reforma wybor- 
cza. będzie już uchwaloną. 

Na każdy wypadek jeżeli sprawdzi się, 
iż delegacja polska dała się w ostatnićj 
chwili zdemoralizować i odstąpiła od u- 
chwały swćj grudniowej, to odpowiedzial- 
ność za to spadnie przedewszystkiem na 
męża stanu galicyjskiego, który hołdująe 
zawsze i przedewszystkiem danym oko- 
licznościom i za nic mając godność na- 
rodową, dał się użyć do pośrednictwa, 


Francja. 


— [Decyzje| komisji 30 i odrzuce- 
nie przez nią wniosków rządowych na 
ostatnióm posiedzeniu, zajmują wciąż umy- 
sły wszystkich. Podamy tu treść ocenień 
tego faktu przez dzienniki różaych odcieni. 

Podług dziennika des Dóbats powrócono 
do puoktu z którego się wyszło. „Nic 
nie ma zrobionego, i wszystko trzeba na 
nowo zaczynać. Wypowiedziawszy tyle 
niepotrzebnych wyrazów, komisja 3O0sta 
i rząd znajdują się w tóm samóm poło- 
żeniu co na początku, z tą tylko różnicą, 
że i komisja i rząd okazały zarówno swą 
bezsilność: z jednćj strony bezsilność oba 
lenią, z drugiój bezsilność budowania.“ 
Ostateczne rozwiązanie odnosi kwestję 
„do całego zgromadzenia, to jest na wła- 
ściwe jéj pole. Komisja 30 przywłaszczyła 
sobie atrybucje, które, gdyby dłużćj to- 
lerowano, stałyby się prawdziwą uzurpa- 
cją i uczyniłyby z nićj rząd w rządzie... 
Czas już, aby ta improwizowana wyższa 
izba wróciła do swych szeregów, i żeby 
zgromadzenie odebrało wykonanie swój 
wszechwładzy. Czas także, aby publiczna 
dyskusja zakończyła to wątpliwe i wycze- 
kujące położenie, które od kilku miesięcy 
niecierpliwi i irytuje publiczność i niepo- 
koi sprawy.“ 

Wczorajsze zerwanie stosunków, — po- 
wiada Siècle, — wywrze na wszystkich 
żywe i bolesne wrażenie. Myśl rozwiąza- 
nia stanie się bardzićj jak kiedykolwiek 
myślą dominującą, myślą jedyną pociąga 
jacą wszystkich. P. Thiers nie może się 
powstrzymać od wniesienia rozpraw przed 
izbą i krajem. 

Le Bien public, organ p. Thiersa, stwier- 
dza, że ostatnie posiedzenie komisji 30 
nie odpowiedziało usiłowaniom i nadzie- 
jom pojednawczym rządu. „Ogólne ocze- 
kiwanie zostało zawiedzione. — Wszyscy 
uznawali zajście za skończone. W osta- 
tnićj chwili, ratchnąwszy się raczćj inter- 
pretacjami dzienników, jak duchem sa- 
mych propozycji, komisja odrzuciła pro- 
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pozycje i niespodziewanym zwrotem co- 
fnęła się wstecz na swojćj drodze powró- 
ciwszy do punktu, z którego była wy- 
szła.” 

Le Bien public oświadcza, że byłoby 
dzieciństwem skrywać ważność tój poża- 
łowania godnej decyzji; ale że publicz- 
ność nie powinna przesadzać następstw 
i przypisywać jéj niepokojące niebezpie- 
czeństwo. Po jednćj i po drugićj stronie 
niema irytacji i usposobienia do rozna- 
miętnienia zajścia lub oddalenia środków 
pojednania, któreby rozwaga mogła na- 
sunąć. 

„Najgłówniejszą niedogodnością téj de- 
cyzji jest wzniecenie rozprawy, którćj roz- 
wiązanie poddane być musi zgromadze- 
niu. Jestto szkodliwa zwłoka, to prawda, 
ale rozsądek i umiarkowanie zgromadze- 
nia nie mogą pozostawiać rezultatu wąt- 
pliwym. 

Być może, zanim publiczna dyskusja 
się rozpocznie, położenie będzie już le- 
psze. Niektórzy z członków, którzy wo- 
towali wczoraj przeciwko wnioskowi Du- 
faure'a, czują już ciężar odpowiedzialno- 
ści, którą przyjęli na siebie. Wiemy, że 
przedsięwzięto usiłowania, aby złagodzić 
doniosłość wczorajszego wotowania. 

Co do nas, — kończy Bien pubke, — 
nie porzucimy naszego umiarkowania; 
trwać będziemy w zachęcaniu wszystkich 
prób pojednania, pewni zresztą, że prze- 
zorne i patrjotyczne zgromadzenie, po- 
trafi dać tćj delikatnej kwestji rozstrzy- 
gnienie zgodne z prawdziwemi interesami 
kraju; nie zechce ono poddać się życze- 
niom tych ze swoich człońków, którzy 
usiłują wszystkiemi możliwemi sposobami 
utrzymać niestałość teraźniejszości i nie- 
pewność przyszłości.“ 

Le Koir nie spodziewał się teatralnego 
efektu, który zakończył posiedzenie ko- 
misji 30. „Za kilka dni, p. Thiers i ko- 
misja staną wobec zgromadzenia i kraju. 
Będzie to jedyny poważny ustęp z kome- 
dji.. Przypuszczamy, że tym razem rząd 
i ludzie z prawicy zrozumieją, że czas na 
zabawki minął. Nastąpi jasne wytłoma- 
czenie, i nie niema nieprawdopodobnego, 
że sprawa ułoży się na gruncie.* A.da- 
léj: „P. Thiers powróci do izby za osiem 
dni, z pozycją jeszcze lepszą może jak 
tą, którą posiadał 29 listopada. Nie bę- 
dzie można mu wyrzucać tym razem po- 
zostawienia w niepewności i schlebiania 
rozwojowi partji radykalnój. 

Le Français uważa, że nie warto się 
zajmować odmową komisji i upatrywać 
w tém domniemanego sporu z prezyden- 
tem. Z jednój strony rząd nie pragnął 
oczywiście umieszczać w redakcji projektu 
myśli nieprzyjaznych i groźnych. Z dru- 
gićj strony, większość nie miała zamiaru 
rozchodzić się pozostawiając kraj w pró- 
Żni; prawdopodobnie nie ograniczy się 
ona na zdziałaniu tego, co p. Thiers żąda 
od nićj; będzie chciała, używając władzy 
konstytującej, którą sobie zastrzegła, zor- 
ganizować w zupełniejszy sposób przy- 
szły rząd. Będziś to dzieło ostatnich chwil, 
i jeżeli uznała za niepotrzebne wypowie- 
dzenie tego obecnie, to dla tego, że to 
wypływało samo z siebie.“ 

L'Union żałuje, że wszyscy członkowie 
prawicy komisji nie poszli za przykładem 
czystćj prawicy. Osiemnaście lub dwa- 
dzieścia głosów z pierwszych posiedzeń 
zaginęło i nie oparło się skutecznie za- 
borom władzy wykonawczćj. „P. Thiers 
zdołał rozłamać większość komisji, tak 
jak rozłamał większość zgromadzenia, a 
stosunki jego z izbą uregulują się podług 


jego Życzenia. Będzie mógł „kierować? 


rozprawami zgromadzenia mającego obo- 
wiązek kontrolowania go. Będzie zarazem 
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naczelnikiem państwa, pierwszym mini- 
strem i leaderem parlamentu. — To ~ 
wszechmocność w najwyższym stopniu. - 
Prawda, dodaje Union, że większość się 
utworzyła, aby odrzucić poprawkę pana 
Dufaure, którą nazywa „przyszłóm rozwią- 
zaniem zgromadzenia drogą wezwania mi- 
nisterjalnego*, i konkluduje nadzieją, że 
„ludzie troszezący się choć cokolwiełę o 
godność i interesa Francji, nie dudzą się 
złowić w najniebezpieczniejsze sieci, od 
jakich kiedykolwiek patrjotyzm miał się 
ustrzedz,“ ; 


Rossja. 


Jednem z najważniejszych przedsięwzięć, 
którego potrzebę zarówno czuje rząd, jak 
opinja publiczna, jest wybudowanie żela- 
znćj drogi syberyjskićj. Ostateczne roz- 
wiązanie tej kwestji ma nastąpić w lecie 
r. b, gdyż poprzednio mają być poczy- 
nione poszukiwania, do których rząd my- 
śli przystąpić na wiosnę. Nietylko w Ros- 
sji uznają wszyscy niezbędną konieczność 
linji syberyjskićj, oraz taki jéj kierunek, 
któryby czynił zadość interesom pań- 
stwowym i handlowym, ale i zagraniczna 
literatura niejednokrotnie zajmowała się 
tą kwestją, jako mającą znaczenie dla ca- 
łój Europy. Deutsche Zeitung np. zamie- 
szcza o znaczeniu żelaznój drogi sybe: 
ryjskićj następującą odezwę znanego pro- 
fesora Hochstettera, uezynioną na posie- 
dzeniu wiedeńskiego towarzystwa jeogra-- 
ficznego. „Dnia 11 lutego — pisze ten 
dziennik — odbyło się miesięczne posie- 
dzenie towarzystwa w obecności ministra 
wojny br. Kuhna. Prezes towarzystwa pro- 
fesor Hochstetter zdawał sprawę z pro-- 
jektów kolei żelaznych na Uralu. Mówca 
wskazał naprzód, że obznajomienie się z te- 
mi projektami, rozszerzającemi sieć rossyj- 
skich dróg żelaznych, ma nietylko zna- 
czenie dla Rossji, lecz także dla Europy, 
ponieważ przez wybudowanie azjatyckiej 
kolei, Kuropa zbliża się do Syberji. Dziś 


jak wiadomo, Niżni-Nowgorod jest krań- 


cowym punktem rossyjskich dróg żela- 
znych w kierunku ku Uralowi; ztamtąd 
do Permu pasażerów i towary wiozą Woł- 
gą i Kamą statki parowe, których w o- 
góle jest 420, a przestrzeń tę, wynoszącą 
1800 wiorst i równającą się odległości 
Wiednia od krajów południowego Duna- 
ju, przebywa się w 4 lub 5 dniach. Od 
Permu prowadzi nader źle utrzymywany 
gościniec na Ekaterynburg do Uralu. Jak 
wiele rossyjskiemu handlowi zależy na 
dobréj drodze do Uralu, pokazuje się to 
ztąd, że ruch tranzytowy między Azją a 
Rossją przewozi blizko 4 miljony eentna- 
rów; Ural zaś samego żelaza dostarcza 
półpięta miljona centnarów. Tu mówca 
opisał nadzwyczajne bogactwo Uralu pod 
względem żelaza i wskazał, że na szcze- 
gólną uwagę zasługują góry Wysoka w po- 
bliżu Tagilu i Błąhodat pod Kuszwą.— 
Z tem wszystkiem przedmioty konsum. 
cyjne drogo kosztują skutkiem wysokićj 
ceny opału, wygórowanćj płacy robotni- 
ka po zniesieniu pańszczyzny, a szcze- 
gólnie skutkiem utrudnionćj komunikacji. 
Następnie profesor Hochstetter przeszedł 
do ocenienia projektów kolei żelaznych, 
przedstawionych rządowi. Jest ich trzy, 
Pierwszy projekt jenerała Raszeta propo- 
nuje główną liaję od Permu przez Tagil 
(na Uralu) i Tiumeń (w Syberji), z od- 
nogą do Kkaterynburga. W drugim pro- 
jekcio pułkownika Bohdanowicza idzie 
droga od Sarapula (nad Kamą) przez 
Ekaterynburg w prostćj linji także do 
Tiummenia. Nareszcie trzeci. projekt Lu- 
bimowa prowadzi linję od Permu przez 
Kongur i Ekaterynburg do Szadryńską 
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Około roku 1862 zaczął wzrok tracić. Już 
wtedy zagrożony był okropnóm kalectwem. W koń- 
ou wywiązała się katarakta. Operacja dopełniona 
1868 roku nie przyniosła pożądanego skutku. 
Chociaż bowiem zupełnie się powiodła, zapalenie 
z powodu nadużycia tytuniu, pomimo surowego 
zakazu lekarza (a fajki lub cygara z ust nie wy- 
puszczał), i zbyt długićj rozmowy z biskupem 
Łętowskim, który przyszedł go odwiedzić wprędce 
po dokonanćj operacji, pozbawiło go wzroku, bez 
nadziei wyleczenia, 

Zmiósł mężnie to nowe nieszczęście. Oswoiw- 
szy się ze smutnem położeniem, nigdy na chwilę 
ducha ani humoru nie stracił. Pomimo kalectwa, 
nie było sprawy publicznćj, w którójby najgorli- 
wićj nie wziął udziału. Oświata ludu zajmowała 
go najwięcćj. Latem wyjeżdżał na Szlązk do Ja- 
„worzą dla świeżego powietrza. Uderzony prze- 


' chowaniem narodowości polskićj w tój prowincji, 


« 


zostawił wiersz „na pamiątkę miłego pobytu w Ja- 
worzu lata pańskiego 1870“: 


Od pięciu wieków rozeszły się dzieje 
Piastowćj Polski! — A wiara ta sama — 
Ta sama mowa — te same nadzieje — 
Ta sama wielka do przyszłości brama, 
Przez która przejdzie na pole ludzkości 
Krew ze krwi naszéj i kość z naszćj kości, 


Lubił towarzystwo i wesołą gawędkę. Do naj- 
bliższych przyjaciół 'w Krakowie zaliczał profe- 
sorów Skobla, Kuczyńskiego i artystę Kossaka. 
Bardzo ich poważał. 

Niekiedy z łagodnóm szyderstwem odzywał 
się o „wielkich ludziach*, powtarzając słowa ojca: 
„Gdzie robią wielki obiad, wielką sławę i wielki 
majątek, nie zaglądaj.* Czasem z lekką goryczą 
wspominał o niestałych lub obłudnych przyjacio- 
łach, dodające : „Mój ojciec zawsze mawiał : chciał- 
bym mieć doktora bez noża, księdza bez piekła 
i przyjaciela bez wymówki.“ 

Niektórzy chcieli cień rzucić na tę jasną du- 
szę, przypisując Polowi fanatyzm religijny i po- 
mawiając go o tolerancję wstecznych dążności, 
niezgodnych z postępem wieku, zarówno jak z po- 
trzebami kraju. Pol był dobrym chrześcijaninem- 
katolikiem; ale dla tego właśnie, że był dobrym 
chrześcijaninem, a dbałym 0. utrzymanie katoli- 
cyzmu w czystości zasad, brzydził się faryzeu- 
szową obłudą pewnych księży, nazywając ich iro- 


nicznie „paterkami'. Stał on wreszcie zbyt wy- 


soko ponad małostkowemi utarczkami stronnictw, 
aby się do nich mięszać. Ilekroć słyszał o wy- 
klęciach, ekskomunjach lub kazaniach namię- 
tnych, żółcią zaprawnych, złością spienionych — 
oburzał się uczuciem chrześcijańskiego miłosier- 
dzia. Nie wdawał się w rozprawy, ale mówił: 
„Coby na to Chrystus powiedział?!“ Najwyżćj 
pomiędzy duchowieństwem krakowskićm cenił 
księdza Złowockiego. Wspominając onim, często 
dodawał: „Paterki go nie lubią, bo to prawdzi- 
wy ewangeliczny kapłan.* 

Mam list Pola pisany do mnie w tym roku, 
więc na kilka miesięcy przed'śmiercią, ręką zna- 
jomą mi, a podpisany jak zwykłe szafirowym 
ołówkiem po skończonóm dyktowaniu. Czuję się 
w obowiązku przytoczyć ustęp z tego listu, aże 
by. żadna skaza nie została na sławie tego wiel- 
kiego męża. Udzieliwszy mi niektórych wiado- 
mości z Krakowa, tak pisze: 

„Jesteśmy podobni do siewaczy, siejących 
ziarno na rozpalony trzon ogniska lub na bieżą- 
cą wodę. Co w ogień padnie, spłonie; eo w wo- 
dę, woda uniesie lub zamuli. Nie ma środka! 
Bóg i sprawiedliwość. Jego, albo komuna i kam- 
fiaa. Na tóm stanęliśmy w końcu. A tu jak na 
przekorę, popychają do przepaści naród: skryby, 
faryzeusze i uczeni pisma. Nie wiem nawet, czy 
Stańczyk miał kiedy żonę? Zkąd poszło, że Stań- 
czykowa tyle ma potomstwa w Krakowie i że 
tylu stańczyków z tego miotu staje w poprzek 


polskiego świata !* 

Pod koniec życia otoczony nadzwyczajną tro- 
skliwością dzieci, a zwłaszcza córki, która z bez- 
przykładną gorliwością wszystkie chwile życia 
swego poświęcała dla ojca, ubolewał często nad 
tóm, że był, jak się wyrażał: „kamieniem u szyi 
Julji.* 

Zmalazł przyjaciółkę, która go uwielbiała i go- 
towa mu byłą oddać rękę. © 

Po zaręczynach wezwawszy mnie do siebie, 
w te słowa się odezwał: „Ludzie, jak słyszę, 
dziwią się, że ja w tym wieku chcę się żenić. 
Nie mam potrzeby wprawdzie stosować się do 
sądów ludzkich; ale tobie poufnie powiem, że 
krok ten postanowiłem uczynić z wielu wzglę- 
dów: najprzód z wdzięczności, iż znalazłem to- 
warzyszkę, która chce dzielić z kaleką smutne 
życie; powtóre dla tego, aby nie być ciężarem 
dla dzieci; nakoniec, iż zacna i pięknie ukształ- 
cona osoba będzie mi osłodą na resztę dni mo- 
ich, gdy każde z dzieci, jak tego pragnę, pójdzie 
swoją drogą.* W końcu dodał: „Pamiętaj o tóm, 
proszę. Gdyby się zdarzyło z kim mówić o moim 
zamiarze, możesz powiedzieć, że ja cię upowa- 
żniłem do powtórzenia moich słów.“ Tą wybraną 
towarzyszką była pani Rościszewska z Ukrainy. 
Ożenił się więc na parę lat przed. śmiercią po 
raz wtóry. Ale nader wątłe zdrowie jego żony 
zawiodło oczekiwania obojga | *) 


*) Należy tu przypomnieć, iż Pol pierwszy podał 


Dom Pola był jakby przybytkiem dla pielgrzy- 
mów polskich. Ktokolwiek przejeżdżał przez Kra- 
ków, czuł się w obowiązku oddać cześć uwielbione- 
mu wieszczowi, spojrzeć na to oblicze pełne szla- 
chetnój dumy a razem gołębićj prostoty, chrze- 
ścijańskićj pokory, nacechowane wytrwałym tru- 
dem dla rodaków, miłością bliźniego i ojczyzny, 
Każdy pragnął zaczerpnąć ducha w tóm niewy- 
czerpanóm źródle natchnienia. 


IV, 


Młodzieńczy umysł poety w najważniejszej 
chwili jego życia, w chwili walki za kraj ojczy- 
sty, w którćj tyle było męztwa, poświęceń i na- 
dziei, najpierwćj skierował się w dziedzinę liry- 
zmu. Duch jego zachwycony widokiem bohater- 
skich czynów, uniesiony prądem powszechnego 
zapału, natchniony ożywiającą wszystkich wiarą, 
wylewał się w pieśniach. 

Ruch powstania, gwar całego narodu, życie 
obozowe widzimy tam tak żywo, jak gdybyśmy 
się w owe czasy przenieśli. W poezjach lirycznych 
Pola jest jakaś plastyczność monumentalna, zwię- 
złość, rzec można, wojskowa. Widać, że nie miał 
cząsu długo pisać, ani długo myśleć. Zdaje się, 


myśl przeznaczenia kościoła O0. Franciszkanów na gro- 
by lub pomniki poetów naszych, aby kościół ten był, 
jak się wyraził, polskim Pantheonem. 


ak 
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--(w Syberji). Z ogólnego stanowiska jeo- 
graficznego mówea oddaje pierwszeństwo 
projektowi Bohdanowicza, jako. najlepsze- 
mu ze wszystkich, ten bowiem proponu- 
je linję prostą, a więc najkrótszą, która 
przerzyna Ural w samym środku i pro- 
wadzi do punktu, z którego sama natura 
uczyniła bramę łączącą Azję z Europą“. 

- Jakkolwiek kolćj syberyjska nie może mieć 
dla handlu europejsko-azjatyckiego tego 
znaczenia co np. kanał suezki, lecz nie- 
podobna zaprzeczyć, że dla Rossji jest 
ona ogromnej doniosłości. Z wybudowa- 
niem tćj drogi, zacznię się nowa era dla 
Syberji, która oprócz ułatwienia komuni- 
kacji ze światem cywilizowanym, zyska 
w krótkim czasie i bardzo wiele tak pod 
względem dobrobytu jak kolonizacji, dziś 
niestety! ograniczonćj tylko do wysyłania 


w tamte Gay EE E ; 


z 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 14 lutego. 


Posiedzenie rady miejskićj krakowskiej 
dnia 13 lutego. 


[Adres kondolencyjny z powodu zgonu cesarzo- 
wćj Karoliny Augusty — wniosek r. m. Dei- 
chesa o wypożyczenie 15,000 zł. w; a. z fundu- 
szu pożyczki na budowę szpitala izraelickiego — 
uchwalenie środka zmuszającego radzców do wy- 
konywamia obowiązków — akt fundacji imienia 
Kopernika — plan amortyzacji pożyczki — spra- 
wa bezpłatnych łóżek w szpitalu św. Łazarza — 
przyjęcie kilku osób do gminy]. 

Początek posiedzenia o godzinie 6 w 
wieczór; radzców obecnych 34. 

Prezydent m. dr. Dietl zagajając po- 
siedzenie, wspomniał w krótkich wyrazach 
o świeżo zaszłym zgonie cesarzowćj K a- 
roliny Augusty i wniósł, aby rada 
upoważniła go do wniesienia w jéj imie- 
niu u stóp tronu wyrazów współczucia 
dla boleśnie dotkniętćj tym ciosem rodzi- 

_ ny ceesarskićj. 

Rada wysłuchała stojąc przemówienia 
prezydenta i przez aklamację przychyliła 
się do jego wniosku. 

Po zawiadomieniu rady o podaniach 
do niej wniesionych, odczytał sekretarz 
p. Zawiłowski wniosek r. m. Dei: 
chesa, który żąda wypożyczenia zboro- 
wi izraeliekiemu jednego procentu z za- 
ciągniętćj przez miasto pożyczki w kwo- 
cie 15,000 zł. a. w. na ukończenie gma- 
chu szpitalu izraelickiego na Kazimierzu. 
Kwotę tę obowiązuje się zbór izraelicki 
spłacić pod temi samemi warunkami, ja- 
kie miasto na siebie przyjęło t. j. w 40 
latach po 630 zł. w. a. rocznie, ratami 
kwartalnemi z góry, oraz przyjmuje obo- 
wiązek zahipotekowania wypożyczonćj su- 
my na wspomnionym gmachu szpitalny m. 

Wniosek ten cdesłano do sekcji skar- 
bowéj. 
= Radzea m. Rzewuski zażądawszy 
głosu, przypomina, że statut gminy, jeżeli 
nie ma pozostać martwą literą, powinien 
być wykonanym. W statucie tym jest pa- 
ragraf, który nadaje prezydentowi prawo 
karania grzywnami tych radzeów, którzy 
bez należytego uspruwiedliwienia na po- 
siedzeniach nie bywają. Ponieważ niektó- 
rzy z radzeów rzadko kiedy, inni znów 
bardzo późno na posiedzenia przychodzą, 
co jest powodem, że koledzy ich regular- 
nie na takowe przybywający, muszą nie 
raz po kilka kwadransów czasu tracić, 
nim się zbierze potrzebna liczba radzców; 
przeto wnosi: aby prezydent robiąc uży- 
tek ze służącego mu na mocy statutu pra- 
wa, karał grzywnami radzców zaniedbu- 
jących przyjęte obowiązki. 

rodka tego użyła zwierzchność sąsie- 
dnićj gminy zwierzynieckićj i z dobrym 
skutkiem; prawdopodobnie więc i tutaj 
nie zostanie on bez skutku. 


Wniosek powyższy. poddany pod gło- 
sowanie został przyjęty bez rozpraw. 


R. m.dr. Kuczyński przedłożył ra- | będ 


dzie imieniem komitetu urządzającego u- 
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roczystość Kopernika do uchwalenia na- 
stępujący akt fundacyjny: 

W celu uczczenia pamięci Mikołaja 
Kopernika, tego wiekopomnćj sławy 
astronoma polskiego, syna mieszczanina 
krakowskiego, gmina miasta Krakowa ze- 
znaje następujący akt fundacyjny. 

Gmina miasta Krakowa obowiązuje 
się niniejszem opłacać do kasy akademji 
umiejętności w Krakowie wieczystemi cza- 
sy rocznie z góry, począwszy od 19 lu- 
tego 1873 jako czterechsetnćj rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika po 100 złr. 
w. a. na nagrodę za najlepsze rozwiąza- 
nie i napisanie w języku polskim zadań 
konkursowych w tym celu przez akade- 
mję co lat pięć ogłaszać się mających, 
z zakresu astronomji lub nauk 
z nią spowinowaconych, to jest: 
z astrofizyki, geodezji, geogra- 
fjifizycznćj, magnetyzmu ziem- 
skiego i meteorologji. 

Fundacja istnieć będzie pod imieniem 
Mikołaja Kopernika. 

II. Wybór zadań, ich ogłoszenie, oce- 
na i przyznanie nagród, tudzież zarząd 
funduszem przez gminę miasta Krakowa 
opłacanym, należy wyłącznie do akade- 
mji umiejętności w Krakowie. 

III. Nagrody co lat pięć udzielać się 
mające, wynosić będą sumę 500 złr. w. 
a. Nadwyżka pozostała z procentów i z 
procentów od procentów od rocznych o- 
płat, przypada na własność akademii. 

IV. Autor pracy uwieńczonćj nagrodą, 
zatrzymuje jéj własność. Gdyby jednak 
w przeciągu roku od wypłacenia mu na- 
grody, pracy uwieńczonćj drukiem nie 
ogłosił, natenczas uczyni to akademja, 
bądź przez umieszczenie jéj w swych pa- 
miętnikach, bądź przez oddzielne ogło- 
szenie, w skutek czego autor utraci pra- 
wo własności swćj pracy na rzecz aka- 
demii. 

Autor, a w razie ogłoszenia przez aka- 
demję, taż odda cztery egzemplarze na 
rzecz gminy m. Krakowa. 

Ogłoszenia zawierać będą na tytule wy- 
rażną wzmiankę o fundacji niniejszem a 
ktem utworzonej. 

V. Gdyby w pięcioleciu żadna praca 
przedłożoną nie była, lub na uwieńcze- 
nie nie zasłużyła, akademja użyje fundu- 
szu pozostałego według własnego uzna- 
nia albo na nagrodę tegoż samego. zada- 
dania, powtórzyć się mającego w nastę- 
pném pięcioleciu, obok innego nowego, 
albo na powiększenie nagrody. 

VI. Jeżeli przepis $$ 12 i 20 statutu 
akademji umiejętności w Krakowie za 
twierdzonego najwyższóm postanowieniem 
z 16 lutego 1872, lub przepis tylko je- 
dnego z powołanych paragrafów tegoż 
statutu zmienionym zostanie, albo gdyby 
prawo wolnego wyboru członków $ 18 
tegoż statutu zastrzeżone, zostało w jaki- 
bądź sposób ograniczone — wolno gmi- 
nie miasta Krakowa cofnąć prawa niniej- 
szym aktem akademji. umiejętności na- 
dane, a fundusz imienia Mikołaja Koper- 
nika wraca na własność gminy. 

Jeżeliby akademja umiejętności zwi- 
niętą została, lub przestała istnieć jako 
samodzielna, odrębna instytucja, naten- 
czas fundusz imienia Mikołaja Kopornika 
wraca bezwarunkowo na własność gminy 
m. Krakowa. 

We wszystkich powyżćj wymienionych 
wypadkach, orzeka o cofnięciu praw i 
powrocie funduszu wyłącznie i ostate- 
cznie gmina m. Krakowa. 

W razie odbioru funduszu, gmina m. 
Krakowa użyje go wieczyście na cel ni- 
niejszym aktem wskazany, a zarząd fun- 
duszem i wybór komisji ogłaszającćj za- 


dania konkursowe, oceniającćj je, tudzież 
przyznającej nagrody, do nićj należeć 
zie. 

VII. Obowiązek płacenia corocznie po 
100 złr. w. a. na fundusz imienia Miko- 
łaja Kopernika, ubezpiecza gmina na 
swych dochodach, jednak obowiązek ten 
na jéj nieruchomościach ani zaintabulo- 
wanym, ani zaprocentowanym być nie 
moża. 

VIII. Gmina m. Krakowa obowiązuje 
się opłacić należytość skarbową od ni- 
niejszego aktu, bez strącenia jéj z fun- 
duszu Mikołaja Kopernika. 

Akt ten fundacji spisany w dwóch je- 
dnobrzmiących egzemplarzach i podpisa- 
ny przez prezydenta i delegowanych radz- 
ców miejskich, tudzież przez prezesa a- 
kademji umiejętności w Krakowie, prze 
chowany będzie w jednym egzemplarzu 
w archiwum miejskióm, a w drugim w 
archiwuiu rzeczonćj akademii. 

Przy rozprawie nad pierwszym artyku 
łem tego aktu, r. m. dr. Biesiadecki 
sprzeciwia się przyjętej w nim zasadzie, 
że tylko prace konkursowe mają otrzy- 
mywać nagrodę. Prace tego rodzaju, ja- 
ko napisane ściśle w kierunku zadaniem 
konkursowóm wskazanym, nie mogą je- 
szcze świadczyć o gruntownóm obezna: 
niu. się autora z przedmiotem. Dlatego 
wnosi, aby zostawiono akademji wolność 
wyboru pomiędzy wszystkiemi pracami 
wykonanemi w ostatnióm pięcioleciu ź 
zakresu astronomji i nauk w akcie ni- 
niejszym wyszczególnionych. 

R. m. dr. Rapaport przytacza na 
poparcie wniosku r. m. Biesiadeckiego i 
tę okoliczność ,4że gdyby Kopernik w 
swoim czasie był zmuszony wypracowy- 
wać zadanie konkursowe, nauka astrono- 
mji nie znajdowałaby się na tym stopniu 
doskonałości jak dzisiaj — gdyż zape- 
wne nikomuby wówczas nie przyszło na 
myśl postawić tego rodzaju zadanie, któ- 
rego rozwiązaniem zajął się Kopernik, a 
które go taką sławą okryło. 

Za wnioskiem r. m. Biesiadeckiego 
przemawiają jeszcze r. m. Szukiewiez 
idr. Brzeziński; za wnioskiem ko- 
mitetu zaś r. m. dr. Jakubowski i 
dr. Warschauer. 

Sprawozdawca, broniąc wniosku komi- 
tetu, zwracał uwagę na trudności poró- 
wnania prac w rozmaitym kierunku wy- 
konanych — gdy tymczasem ocenienie 
prac wykonanych w myśl zakreślonego 
zadania, może być sprawiedliwszćm; uau- 
ka zaś zyska przez tego rodzaju prace; 
zresztą przypuszczać należy, że akade- 
mja umiejętności będzie ogłaszać tylko 
takie zadanai, których rozwiązanie przy- 
czynić się może do rozwoju nauki. 

Przy głosowaniu odrzucono poprawkę 
r. m. dra Biesiadeckiego, a przyjęto 
wniosek komitetu. 

Przy dyskusji nad art. czwartym wniósł 
r. m. dr. Rapoport, aby w ustępie 
tego artykułu, w którym jest mowa o 
zwinięciu akademji, dodać: „że gmina 
miasta uwolnioną będzie od wszelkich o- 
bowiązków aktem niniejszym wobec aka- 
demji umiejętności podjętych, a fundusz 
imienia M. Kopernika wraca na własność 
gminy m. Krakowa.“ 
$Ę Rada nie przyjęła tej poprawki, lecz 
uchwaliła zgodnie z wnioskiem komitetu. 
Resztę artykułów przyjęto bez zmiany i 
upoważniono prezydenta, aby niniejszy 
akt po podpisaniu go wraz z dwoma 
rądcami wręczył prezesowi akademii u- 
miejętnoćci. 

Z] porządku dziennego przedstawił r. 
m. Chrzanowski w imieniu sekcji 
skarbowej następujące wnioski: Na umo- 
rzenie pożyczki mają być użyte: a) naj- 
przód dochody sumy kapitalnćj 1,501,500 
zła., dopóki suma ta nie będzie użytą na 
cele przez radę miejską orzec się mają- 


ce, b) powtóre, na umorzenie ma być u- 
żytą suma 65,600 zła., przez kasę miej- 
ską corocznie w ratach kwartalnych z 
dołu, począwszy od 31 marca 1873 r. 
wypłacana. 

R. m. dr. Jakubowski jest zdania, 
że nie należy obciążać budżetu miasta 
przez wyznaczenie stałej sumy z fundu- 
szu miasta na umorzenie pożyczki i tym 
sposobem uszezuplać fundusze na inne 
bieżące wydatki, lecz radzi, aby umarzać 
pożyczkę procentami od sumy kapitalnćj, 
oraz dochodami z budynków funduszem 
pożyczkowym postawić się mających. — 
Wnosi przeto, aby z pierwszego ustępu 
wniosku sekcji opuścić słowa: dopóki 
suma ta nie będzie użytą na cele przez 
radę miejską orzec się mające, tudzież, 
aby nad ustępem drugim wniosku sekcji 
przejść do porządku dziennego. 

R.m. Rzewuski wnosi, aby na umo- 
rzenie zaciągniętego długu odkładańo co- 
rocznie potrzebną sumę wyłącznie z fun- 
duszu miejskiego, procenta zaś od wypo- 
życzonćj sumy półtora miljona złotych 
radzi obracać na uporządkowanie miasta. 

R. m. Mendelsburg oświadcza, że 
pierwotnie sam był tego zdania co pan 
Rzewuski; po wyjaśnieniu jedaak tćj spra- 
wy Wwsekcji skarbowej nabrał innego prze- 
kopania. Pierwotnie zamierzano zaciągnąć 
tylko miljon dwakroć sto tysięcy złr. na 
uporządkowanie miasta; na wniosek je- 
daak jednego z radców podwyższono tę 
sumę do półtora miljona; jest to więe 
najwyższa suma, jaką rada na uporząd- 
kowanie miasta użyć zamierzyła. Powtóre 
nie należy obciążać zbytnio budżetu; a 
według wniosku p. Rzewuskiego należa- 
łoby na umorzenie pożyczki odkładać co- 
rocznie około 78,000 ałr. z funduszu miej- 
skiego. 

R. m. dr. Warszauer przemawiając 
za wnioskiem sekcji oświadcza, że w ra- 
zie umarzania pożyczki wyłącznie fundu- 
szem miejskim byłaby rada zmuszoną na 
pokrycie niedoboru w budżecie podwyż- 
szyć dodatek do czynszów z mieszkań, 
czego jednak sekcja nie chciała uczynić. 

R. m. Feintuch przemawia również 
za wnioskiem sekcji. 

Sprawozdawca r. m. Chrzanowski 
zbija krótko a dosadnie wywody r. m. 
Rzewuskiego, Jakubowskiego i Finka.— 
Przedstawia miedzy innemi, iż dochody 
z sumy pożyczkowćj a względnie z jéj 
części, dopóki suma ta nie zostanie uży- 
tą i wydaną na uporządkowanie miasta 
i na budowle, na które je rada miejska 
przeznaczy, należy obracać na umorzenie 
pożyczki; albowiem w przeciwnym razie 
zwyczajne dochody miasta nie wystarczy- 
łyby teraz na ponoszenie podwójnych wy- 
datków: jednych na całe umorzenie po- 
życzki (bo wówczas trzebaby ze zwy- 
kłych dochodów miasta dawać corocznie 
18,000 złr. na amortyzację), a drugich na 
te cele, na które ma być użytą suma po- 
Życżkowa. Plan umorzenia pożyczkii wnio- 
sęk+w tym celu przez sekcję skarbową 
postawiony, w niczem nie przeszkadza roz- 
począć natychmiast uporządkowanie mia- 
sta i budowle za pożyczone półtora mi- 
ljona złr.; owszem sekcja w obrachowa- 
nie wciąga, że w r. b. 200,000 do 300,000 
złr. wydane na ten cel będzie; tymcza- 
sem budownictwo nie wygotowało dotych- 
czas nawet przygotowawczych planów i 
nie przedłożono radzie żadnego projektu 
użycia choćby 1,000 złr. Jeżeli więc bu- 
dowli i uporządkowania miasta nie roz- 
poczynają, i sumy pożyczonćj na ten cel 
w r. b. nie wydadzą, nie sekcji skarbo- 
wej jest winą, ale opieszałości w reorga- 
nizacji budownictwa miejskiego. 

Po tem przemówieniu sprawozdawcy 
wnioski r. m. Rzewuskiego i Jakubow- 
skiego zostały przez radę odrzucone, a po- 
wyższe wnioski sekcji skarbowój przyjęte. 


Nadmienić należy, że przy głosowaniu 
nad drugą częścią wniosku sekcji zaszły 
pomyłki, z powodu niedobrego poddania 
jśj pod głosowanie przez prezydenta. Gdy 
sekretarz rady odczytał tę część wniosku, 
prezydent dodał: „kto jest za przej- 
ściem do porządku nad tą częścią wnio- 
sku, niech podniesie rękę*. Niektórzy 
radzcy mniemając, że idzie o głosowanie- 
za odczytanym wnioskiem, podnieśli rę- 
ce, mimo tego przejście do porządku 
dziennego upadło. 

Radca magistratu dr. Schmidt przed- 
stawił w imieniu sekcji IVtćj następujący 
wniosek: Upomnieć się u wys. wydziału 
krajowego o przywrócenie gminie miej- 
skićj prawa bezpłatnego używania 80 łó- 
żek w szpitalu św. Łazarza dla biednych 
miasta Krakowa lub o wydanie kapitałów 
fundacyjnych na ubogich, a względnie na 
leczenie ubogich chorych z miasta Kra- 
kowa przeznaczonych. 

W obszernóm sprawozdaniu wyłuszczył 
sprawozdawca -cały przebieg tój sprawy 
i na podstawie dokumentów i rozporzą 
dzeń rozmaitych władz wykazał nieza- 
przeczone prawo gminy do bezpłatnego 
używania łóżek w szpitalu św. Łazarza. 

Wniosek powyższy uchwalono bez roz- 
praw. 

W końcu przyjęto do gminy na wnio- 
sek sekcji Vtój trzy osoby tutejszo-kra- 
jowe, oraz zapewniono trzynastu podda- 
nym obcym przyjęcie do gminy w razie 
uzyskania obywatelstwa austr.; wniosek 
zaś sekcji Vtój o nieuwzględnienie prośby 
jednój z osób proszących o przyjęcie do 
gminy, zwrócono tejże sekcji na wniosek 
r. m. Chrzanowskiego dla uzupeł- 
nienia brakujących dokumentów. 

Sprawozdawcą był r. m. Dworski 
Na tem zakończono obrady publiczne i 
przystąpiono przy drzwiach zamkniętych 
do załatwienia dwóch spraw osobistye 
urzędników magistratu. 

Pierwszą z tych spraw było posunięcie 
jednego z kancelistów magistratu na wyż- 
szą płacę. 

Ponieważ magistrat przedstawił radzie 
tylko jednego kandydata, przeto odroczono 
załatwienie tój sprawy z poleceniem, aby 
magistrat z pomiędzy ubiegających się 
kandydatów przedstawił trzech najwięcćj 
ukwalifikowanych dla posunięcia jednego 
z nich na wyższą płacę. 

W końcu upoważniono prezydenta do 
rozpisania powtórnie konkursu na opró- 
żnione posady aplikantów, albowiem z 
ubiegających się o tę posadę 4 kandyda- 
tów żaden nie posiadał wymaganych kon- 
kursem kwalifikacji. 

Koniec posiedzenia o godzinie 9tej wie- 
czorem. 
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Od jednego ze starszych obywateli m. 
Krakowa otrzymujemy następujące uwagi 
i spostrzeżenia nad łapaniem przez opraw- 
ców psów w Krakowie: 

Dawniej za czasów w. m. Krakowa, 
oprawcy uzbrojeni w pałkę i stryczek, 
pojedynczo chodzili po mieście w dnie 
targowe, t. j. we wtorek i czwartek, dła 
chwytania psów, które odprowadzali za 
miasto dotąd zwane „psią górką“. 

Wszakże gdy zwyczaj ten, z powodu 
częstej walki psów z oprawcami, w któ- 
rćj nieraz w obronie osobistej do pałki 
wziąć się musieli, stał się bardzo wstrę- 
tnym dla publiczności, b. senat rządzący 
nakazał katowi, tak zwanemu w mieście 
naszóm niewłaściwie mistrzowi, sprawie- 
nie budki na wózku dla wsadzania uję- 
tych psów, która dotąd jest w użyciu; 
przyczóm zakazano oprawcom noszenia i 
używania pałki. 7 

Odtąd zaczęło się w mieście naszém 
na wielką skalę polowanie stryczkiem na 


(psy. Oprawcy do niedawna od rana do- 


zmroku włóczyli się po mieście i przed- 
mieściach, ja sam jednego dnia -v:leciet 
r. z. narachowałem, iż przeciągnęli 6*razy 
przed mojemi oknami. 
Dotąd chodził jeden za budką, od pe- 
wnego czasu chodzi dwóch a nawet trzech 
oprawców. W ulicy ś. Jana przed. kilku 
dniami widziano opraweę bez budki, go- 
niącego za psem. Widać nie ma przepi- 
su co do liczby oprawców mogących 
chodzić po mieście; a że im ich więcej, 
tém korzystnićj dla mistrza — zapewne 
niezadługo zobaczymy ich kilkunastu lub 
więcćj uwijających się po wszystkich u- 
licach. 
Dlatego liczba wytępianych psów, ra- 
chując tylko po 20 na dzień w przeciagu 
roku obliczonego tylko na 300 dni z po- 
trąceniem świąt, uczyni 6000 psów, z któ- 
rych odliczając 1000, pozostaje 5000!! 
psów zabitych. Zaprawdę z tak wysokićj 
liczby przypuścićby trzeba, że w mieście 
naszóm niższe władze miejskie, do któ- 
rych należy nadzór. nad oprawcami, zu- 
pełnie zapoznały przymioty w innych 
krajach prawdziwie ucywilizowanych, tak 
wysoko w psach cenione, jakoto: wier-.. 
ność, zmyślność a nadewszystko przy- 
wiązanie do domu i pana. Dlatego są one 
najlepszymi a częstokroć jedynymi w ďo- 
mu stróżami. 
Dla tych to cnót w Anglji, Francj a 
nawet Wiedniu psy amerykańskie t:k 
zwane terre neuve płacone są od kilk- 
dziesięciu do 2.000 złr. w niezamożn in 
nawet mieście naszym, gdzie prawie każ'!a 
familja ma swego psa, nie jeden włać : - * 
ciel, nie sprzedałby swego niepokaźne;;? 
pinczerka nawet za wysoko stosunkowo 
cenę. Nadmienić tu wypada, że psy są 
tak dobrze własnością prywatną jak inne 
domowe zwierzęta, kanarki, drób, koty 
it. p., własność zaś prywatna tylko w 
koniecznej: potrzebie przez władze ogra- 
niczoną lub niszczoną być może w inte- 
resie ogólnym. W mieście zaś naszym nie 
ma psa bez pana, o czem najlepićj prze- 
konywa okoliczność, że w czasie zimo- 
wym bardzo rzadko w późnćj nocy spot-. 
kać można psa na ulicy. Wałęsające się zaś 
czasami psy są przybłędami z dni tar-. 
gowych, które zgubiły pana. 
Jak grubych nadużyć dopuszczają się 
oprawcy przy łapaniu psów, nie będę 
powtarzał tego, co napisał Kraj i Czas 
przytoczę tu tylko to, czego sam naocz-. 
nym byłem świadkiem. Widziałem, jak 
oprawcy pomimo wyraźnego zakazu, ła- 
pią psy potrotoarach i plantacjach a na- 
wet za chroniącemi się psami. wpadają 
do domów, skąd dopiero przy klęciu i 
odgrażaniu ustępowali na groźny głos 
mieszkańców napadnionego domu. 
Widziałem, jak przed oknami mieszka 
nia mego oprawca ująwszy w domu nā- 
przeciwko małego pinczerka za szyję, 
wywinął nim kilka razy nad głową a po- 
tém tak mocno uderzył nim o drzwi bud- 
ki, że zabitego rękami musiał włożyć do 
budki; dziś więc stryczek pełni obowiąz- 
ki tak wstrętnej dla publiczności tutej- : 
szój, dawnićj pałki. 
Widziałem jak przed kościołem Panny 
Marji mały chłopiec, jak mi mówiono 
student, wziął na ręce uciekającego przed 
stryczkiem małego psinę; w téj chwili 
przyskoczył do niego rozjuszony opraw- 
ca, uderzył go w ręce stryczkiem i do- 
piero na groźny głos publiczności odstą- ~ 
pił klnąc, od dalszego gwałtu na litości- 
wym chłopcu. 
Wyjaśniam, że przez wyraz „publiez- 
ność“ rozumię zgromadzenie porządnych 
ludzi a nie „motłoch.* 
Widziałem , jak na ulicy Siennćj o- 
prawca wziął z progu sklepu rzeźniczego 
ślicznego dużego psa fundland, a gdy na 
żądanie właściciela puścić go nie chciał, 


jakby te pieśni spisywał na bębnie albo na szy- 
Bzaku żołnierskim. 

Nie zapomniał skarcić niedołęztwo dowódz- 
ców i sztabowych oficerów w Gawędzie Do- 
rosza, natchnionćj prawdziwym patrjotyzmem ; 
nie zapomniał też o parafjańskićj polityce, którą 
wiernie, jakby z natury żywcem biorąc typy, od- 
malował z nadzwyczajnym dowcipem i prawdą 
w obrazku: Szlachta na winie. Jakto tam 
szlachcic „rąbie w puch Moskali, i to z małą 
stratą!“ Jak drugi znowu oburza się na samą 
wzmiankę o dyplomatycznych układach! 


„Co? Układy!? A wiesz Wasze: 
„Co za taka mowę? 
„Sa tu z nami i pałasze, 


„A Waść nosisz głowę. 


Któż nie czyta z uśmiechem pełnym błogiego 
rozrzewnienia Proklamaceji Chorążego? 

Jest to już dogmatem wiary każd-go prawdzi- 
wego Polaka, że Polska musi się odrodzić i nie- 
podległość swoją odzyskać. 
niepowodzenia tej wiary nigdy nie osłabiły i nie 
osłabią; albowiem ona nie jest tylko uczuciem 


odrodzi? odpowiedział: „Nadzieję! Ja nie mam 
nadzieji, ja mam pewność. Historja mnie o tem 
przekonywać. z 
Tę pewność Pol miał zawsze. Ale nie dość na 
tem. Wyrobiło się na zasadach historycznych prze- 
kopanie w narodzie, że Polska musi istnieć cała, 
niepodzielna. Odstąpienie od tej zasady uwa- 
żanem jest jako zbrodnia, jako zdrada, wreszcie 
jako bezrozumne przypuszczenie, niezgodne z hi- 
storycznym rozwojem zdarzeń. Minęły już czasy 
kiedy można było wyniszczać całe plemiona. Na- 
rodu, który doszedł do zupełnej dojrzałości, do 
wykształcenia wszystkich warunków jestestwa za 
bić niepodobna. Jego byt polityczny jest wyni- 
kiem najwyższego, przyrodzonego prawa. 
Wieszcze są tłumaczami narodów. Nasi wie- 
szcze skupiają w sobie wszystkie uczucia, pra- 
guienia, nadzieje i głosy Polski. Ziadea z nich 
może wszystkich objawów ducha narodowego nie 
przedstawił, żaden tyle sprężyn nie dotknął jak 
Pol. — Nie zapomniał on o miczem — nie 
pominął ani jednaćj nuty, owszem układał je we 


Żadne klęski, żadne | zwrotki i często powtarzał, aby tem łacnićj utkwi- 
„ły w pamięci, aby przeniknęły na wskróś ducha. 
(Przeszłość, teraźniejszość i przyszłość Polski o- 


ani tylko przeczuciem, które mogłoby omylić,|garniał on swoim wzrokiem orlim. Jak prorok 


lecz przekonaniem głębokiem, niewzruszonem, któ- 
rego żadne w Świecie rozumowania zachwiać nie 
mogą. Jest to wiara zatwierdzona przez rozum, 
zatem najsilniejsze, jakie kiedykolwiek być mo- 
gło, przeświadczenie. Pochodzi to z nieograniczo- 
nćj miłości dla ojczyzny, z nieograniczonego żalu 
za utratą wolności, zarówno jak z chłodnego za- 
patrywania się na dziejowy bieg zdarzeń, na dą- 
żność dzisiejszą wszystkich narodów, (wbrew dą- 
żnościom rządowym), do utworzenia iadywidual- 
nych, zbiorowych, narodowych jednostek. Z ta- 
kiego zapatrywania się na polityczne stosunki i 
obecny stan Europy, na geograficzne nawet po- 
łożenie kraju naszego, wypływa to przekonanie 
wzmacniające wiarę, że istność Polski będzie lo- 
gicznem następstwem nieubłaganćj, historycznćj 
konieczności. Jest to tylko kwestja czasu. 

Jeżeli ten dogmat wiary i rozumu z je- 
dnej strony zwiększał ofiary i przedłużał walkę, 
którą niepotrzebnie wrogowie Polski z nami pro- 
wadzą, z drugićj strony wyrobił on w narodzie 
ową niczem nie dającą się zadławić a nawet roz 
magającą się żywotność Polski i chęć do pracy, 
która jest najlepszą bronią. 

Jeden z najznakomitszych uczonych naszego 


czasu, zapytany czy ma nadzieję, że Polska się 


przepowiadał — jak mędrzec dowodził. 

Jest to główną cechą wszystkich pism jego. 
Z tej przyczyny, ogólnie zapatrując się na nie, 
można je podzielić na pisma historyczne, 
wieszcze, do których należą poezje, i nau- 
kowe składające się z badań geograficzno-etno- 
graficznych będących podstawą historji. Wszyst- 
kie zaś z jedaego wypływają źródła, do jednego 
dążą celu. Ich źródlem: prawowite istnienie Pol- 
ski; ich celem: konieczność bytu Polski. 

Przez całe życie, od tój zasady w żadnem 
z pism swoich, czy to pod wpływem natchnienia, 
czy w skutek rozumowania i naukowych badań 
utworzonych, ani na chwilę nie odstąpił. 

Ukazawszy Polskę w terazniejszości, cofnął się 
wstecz i przedstawił ją w przeszłości. Nakoniec 
z tych spostrzeżeń wysnuł, przepowiedział i uka- 
zał jéj przyszłość. 

Nie poprzestając na tem, zakreślił jej grani- 
ce. Od pieśni lirycznych, aż do „History cez- 
nego obszaru Polski*, który wydał na 
trzy lata przed śmiercią, widzimy te granice za- 
rysowane ręką wieszczą i mędrca. 

W pieśniach Janusza Orzeł i Pogoń nieroz- 
łączne! Wisła i Niemen to niczem nierozerwane 
małżeństwo ! 


Weźmy do ręki wiersz pod nazwą: Powsta- 
nie Litewskie: 


„Nie pobija naszćj wiary ! 
Ojczyzna nie zginie, 

Póki Litwą Niemen stary, — 
Polska Wisła płynie*. 


A braćmi Niemna: Dniepr i Dniestr. 

To samo widzimy w. dopiero wymienionćm 
dziele, które jest częścią geograficznych i etno- 
graficznych badań a już za pomocą filologicz- 
nych nawet wywodów, jako „Rzecz o djalek- 
tach mowy polskićj* okazuje w sposób 
niezbity, Polski granice. 

W tej pracy Pol zastanawia się nad podo- 
bieństwem djalektów: chrobackiego rozpierają- 
cego się na południe od Tatrów aż po Dunaj, 
na północ od gór Jabłonek, źródlisk Odry i Wi- 
sły do gór Tarnowskich, — wielkopolskie- 
go nad dorzeczem Warty ze wszystkiemi dopły- 
wami, nad Notecią i dolina Obry, — mato p o l- 
skiego, mazowieckiego, białoruskie- 
go, litewsko - polskiego, opolskiego 
czyli południowego Opola; zakreśla każdego 
z nich historyczny obszar; wykazuje istniejące 
pomiędzy niemi różnice, porównywając je z głó- 
wnem źródłem spólaćj mowy; przypomina na za- 
sadzie tych nowych dowodzeń, że połączenie 
korony z Litwą a więe i z Rusią jest 
tylko odnowieniem starego sojuszu 
Polan. 

Za godło tój rozprawy wziął wiersz Woro- 
niczą : 


Kość z kości ojców naszych jeden ród składamy, 
I jednym wszędzie duchem oddychamy. 

Gniazdo nasze tak stare, jak morze i rzeki, 
Którym imiona daliśmy przed wieki, 


Można powiedzieć, że Pol starał się dowieść 
praw naszych w sposób wyczerpujący. 

Na zakończenie téj pracy przytacza własny 
wiersz : z 


Bo ni z drzewa ani z cegły, 

Dom ten stawiał wiek ubiegły. 
Duch tu polski budowniezym, 
Więc nie zburzyć domu tego! 


Kiedy po nieszczęsnóm zakończeniu powsta- 
nia listopadowego, siedemdziesięcio-tysięczna ar- 


mja, w skutek niedołęztwa jenerałów , musiała 
złożyć broń przeszedłszy granice pola walki, za- 
wiedzione na chwilę nadzieje w boleśny sposób 
odbiły się w sercu żołnierza — poety. 

Jakże prostym i rzewnym sposobem wylewa 
on swoje uczucia! 

Można bez wahania się, przytoczyć tu wiele 
z tych pięknych wierszy przez starsze pokolenie 
zapomnianych, przez młodsze nieznanych! Oto 
niektóre z nich. 


Stary ułan pod Brodnicą. 


Pod Brodnica jak woda, 
Stoi wojsko na błoni : 
Szkoda Polsko, oj szkoda, 
Takićj dziatwy i broni! 
Nad granicą tuż droga, 
Bieży młoda kobieta. 
Zapłakała nieboga, 
I ułana zapyta: 
„A cóżeście panowie 
„Najlepszego zrobili ? 

~ „A cóż na to Bóg powie: 
„Żeście Polskę zgubili ?* 


I ułan zapłakał nad sobą i nad koniem. 


I zapłakał na boje 

I o lancę tłukł głowa. 
Choragiewkę zdarł w dwoje ; 
I łzy otarł połową. 

I zawiązał garść ziemi; 
Druga, ranę obwinał ; 

I w świat ruszył z młodszemi, 
I jak wszyscy gdzieś zginał!... 


Nie prawdziwszego i nic smutniejszego jak to 
proste opowiadanie! A jednak jeszcze głębsza; 
jeszcze rzewniejsza nuta ozwała się z tej zbola- 
łój piersi co tłumaczyła ciężki smutek całego 
wojska. Może żadna literatura nie posiada tak 
łzawego a tak pełnego prostoty i cichćj zadu- 
my wiersza, jak ów nucony po całym obszarze 
Polski w żałobie pogrążonćj: 


Spiew z mogiły. 


Leca liście z drzewa, 
Co wyrosły wolne. 
Nad mogiła śpiewa 
Jakieś ptaszę polne. 


Nie było — nie było, 
Polsko, dobra tobie! 

Wszystko się prześniło, 
A twe dzieci w grobie. 


Śpiewak kończy rozpaczliwem wołaniem do 
ojczyzny : 


O polska kraino ! 
Gdyby ei rodacy 
Co za ciebie gina, 
Wzięli się do pracy. 
I po garstce ziemi 
Z Ojezyzny zabrali, 
Jużby dłońmi swemi 
Polske usypali. 


Lecz duch narodu, pomimo ciężkich niedoli, 
został złamanym. Po chwilach bardzo naturalne- 
go smutku, otrząsa się z niego, wesoło znosi 
niewolę, gotuje się już nie do wojny, tylko do 
pracy. 

W wierszu Pola „Jeńcy“, jeden z pędzo- 
nych ną Sybir, pod Kijowem, za Irpienią : 


Hen! jak wał ten, jak mogiła, 
Jak się ciągną tamte lasy, 
Gdzie to Polszcza słupy biła; 
Kiedy były lepsze czasy! 

A król polski żył w Krakowie; 


Płaczącój pani, która ich pokowanych uj- 
rzała, powiada: £ 
„Nie płacz pani! — jeniec rzecze — 

„Chociaż my tu dziś w niewoli, 

„Błyszezą jeszcze polskie miecze, 

„I dożyjem lepszćj doli. 
„A kto wszystko za kraj stracił, 
„Kto ojczyznie służył wiernie, 
„Ten spokojny i w Sybirze! 
„Bo część długu już odpłacił*. 


A Jan Zamora w wierszu: „Polacy w Pru- 
siech“ mówi: 3 
Choć dowódzeów dziś już niema, 
Niech z nas każdy sam się trzyma 
Wytrwać bracia nam potrzeba 
Bo Bóg na nas patrzy z nieba. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


ZEE O 
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- dam w ręce wielmożnego pana, jako pra- 


zgromadzona licznie publiczność szturchań- 
cami zmusiła go do tego. 

Dlatego gdziekolwiek się pokaże wó- 
zek z całą swoją asystencją katowską, ko- 
biety uciekają gdzie mogą, a nawet męż- 
czyzni porządniejsi unikają zetknięcia się 
z latającemi na wszystkie strony, przez: 
oprawców -wyrzuconemi-- stryczkami- i- 
zwykle otacza budkę tylko gawiedź uli- 
czna dla hartowania się w dręczeniu pó- 
Źnićj koni, bydła i innych zwierząt. 

Nadużycia i wstrętne sceny tego ro- 
dzaju, powtarzają się w mieście naszem 
codziennie z powodu braku potrzebnego 
nad oprawcami dozoru. A jednakże p. 
referent tego przedmiotu (referendarz Wy- 
robisz) na zapytanie, uczynione przez 
znanego w mieście filantropa, dra Wró- 
blewskiego, odpowiedział w roku ze- 
szłym na posiedzeniu rady miejskićj, że 
nikt nie wniósł skargi przeciwko opraw- 
com. Wszakże wedle mego przekonania, 
przepisy dotyczące utrzymania zdrowia 
i porządku w mieście, nieoglądając się 
na podania czyje na papierze stemplo- 
wym w całćj formie biurokrackićj, przez 
urzędników do tego wyznaczonych z u- 
rzędu, nadzorowanemi i w wykonanie 
wprowadzonemi być powinny. 

Spostrzeżenia te i uwagi moje skła- 


ratury plemion słowiańskich: I. Ruś litewska. 
II. Rossja. III. Czechy i Morawa. IV. Łuży- 
czanie. V. Serbowie. 

Marki telegramowe. — Wkrótce z: prowa- 
dzone będa w Austrji marki telegrawowe, w 
skutek czego. nie -będzie się już nadal opłacać 
należytości za. telegramy. gotówką, ale markami. 

Pożary. — W Zaleszczykach zgorzały dnia 
19 grudnia, prawdopodobnie w skutek nie- 
ostrożności, cztery budynki w części zabezpie- 
czone, wartości 5000 zła. W Czanyżu, w pow. 
kamioneckim, zgorzała dnia 17 stycznia woło- 
wnia dworska, z 75 wołami, prawdopodobnie 
w skutek podpalenia, szkoda zabezpieczona 
wynosi 4200 zła. W Zawadce, w pow. sanoc- 
kim, zgorzały dnia 29 grudnia w skutek nie- 
ostrożności sześć zagród włościańskich, nieza- 
bezpieczonych, wartości 5719 zła.; dnia 6 gru- 
dnia w Dąbrówce polskićj, w skutek nieostro- 
żności, dwie zagrody włościańskie niezabezpie- 
czone, wartości 4500 zła. W pow. staromiej- 
skim zgorzały: dnia 1 grudnia w Leninie małej, 
z niewiadomćj przyczyny zagroda włościańska 
niezabezpieczona wartości 100 zła:; tegoż dnia 
w Wołoszynowćj, z niewiadomćj przyczyny, 
zagroda włościańska niezabezpieczona, wartości 
90 zła.; dnia 3 grudnia w Biliczu, prawdopo- 
dobnie w skutek podłożenia ognia, dwanaście 
zagród włościańskich niezabezpieczonych war- 
tości 12,000 zła.; dnia 5 grudnia w Koble 
starym, zniewiądomćj przyczyny zagroda wło- 
ściańska niezabezpieczona, wartości 430 zła.; 
dnia 15 grudnia w Starej soli, prawdopodo- 
bnie w skutek podłożenia ognia, stodoła ze 
ze zbożem zabezpieczona, wartości 600 zła. 

Lwowska akademja techniczna wysyła 
do Torunia na uroczysty obchód 400-letnićj 
rocznicy urodzin Kopernika, p. Zajączkowskie- 
go, profesora matematyki w tejże akademji. 

Młodzież polska na uniwersytecie gryśj- 
skim, wysyła jako delegatów do Torunia PP. 
Chłapowskiego i Górskiego. 

W Kaliszu na plan ratusza ma być ogło- 
szony konkurs. W tómże mieście obchodzona 
być ma 400-letnia rocznica urodzin Mikołaja 
Kopernika uroczystóm nabożeństwem i publicz- 
nym wykładem o życiu wielkiego astronoma 
polskiego. 

Rada gospodarcza komitetu Koperniko- 
wego w Toruniu, donosi niniejszćm, że dnia 
10 lutego, stósownie do poprzednich ogłoszeń 
swoich, listę dalszych zgłoszeń o mieszkania 
ua czas uroczystości zamknęła i odtąd już ta- 
kowych nie przyjmuje. 

Ksiądz Ruczka podaje w Dzien. Pol. do 
wiadomości co następuje: „Według reskryptu 
e. k. ministerstwa spraw zagranicznych, do- 

niosła tamże c. i kr. austrjacko-węgierska am- 
basada w Petersburgu, że władze moskiewskie 
wschodnićj Syberji otrzymały nakaz odesłania 
do: kraju rodzinnego - skazańca politycznego 
Henryka Stadnickiego.* 

Czternasta opera p. t. „Romeo i Julja*. 
Pisma włoskie donoszą, że jakiś maestro, któ- 
rego -nazwiska-nie wymieniają, -pisze nowa ope- 
rę „Romeo:i Julja*. Będzie to czternasta opera 
skomponowana dó znakomitego dramatu Szek, 
spira; pisali już ja: p. Benda w 1772 rokut 
Szwanberg w.1782, Mareskalki w 1789 roku, 
Pumling w 1790 r., Dalairak w 1792, Steiblet 


wdziwie postępowego, śmiało i energi 
cznie broniącego dobra miasta radzey 
miejskiego, z prośbą, ażebyś na drodze, 
jaką za stosowną uznasz, wyjednać ra- 
czył w radzie przejrzenie dotychczaso- 
wych, biegiem czasu przestarzałych prze- 
pisów w tym przedmiocie wydanych i po- 
prawieniem takowych w duchu dzisiej- 
szego czasu. i 

Mniemam wszakże, że przedewszyst- 
kićm żądaćby należało : 

1) Ażeby chwytanie psów do dwóch 
dni targowych w tygodniu, to jest: we 
wtorek i piątek, a to od świtu, tylko do 
godz. 10 rano ograniczonóm było; od 
tej bowiem pory rynek i przyległe ulice, 
tudzież inne place targowe, najbardziej 
ludźmi są napełnione. Wszakże dawnićj, 
za w. miasta tak było, a jednakże księgi 
szpitala św. Ducha przekonać mogą, że 
liczba pokąsanych -przez wściekłe psy 
chorych, nie była większą jak obecnie. 

2) Ażeby oprawców, chodzących przy 
budce, ograniczyć do dwóch. 

3) Ażeby taksę 75 centów za wyku- 

pno złapanego psa, którą na nasz nieza- 
możny Kraków uważam za wysoką, zni- 
żyć do 50 centów. A gdyby z tego po- 
wodu mistrz w dochodach swoich miał 
ponieść znaczny uszczerbek, ażeby kwota 
do wyrównania jego dochodu, kontrak- 
tem z nim zawartym oznaczonego, z do- 
chodów miejskich wypłacaną mu była; 
przekonany bowiem jestem, że kontry- 
buenci, a zarazem posiadacze psów, li- 
czący się na tysiące, chętnie poniosą ten 
mały dodatek. 
4) Oprawcy, jako ludzie pozbawieni 
wszelkiego poczucia ludzkości i rozzu- 
chwaleni brakiem ścisłego nadzoru, od- 
dani być powinni pod „dozór policjantów, 
w mieście we wszystkich ważniejszych 
puaktach rozstawionych. Wreszcie 

5) Przepisy dotyczące łapania psów 
plakatami (podobnie jak inne rozporzą- 
dzenia władz drukowane), po rogach u 
lie rozlepionemi i do publicznej wiado- 
mości podawanemi być powinny. 


1816, Wakkai w 1826, Bellini w 1830, Mar- 
ketti w 1865r., Gounod w 1867 i margrabia 
d’ Tvri; utwór tego ostatniego nie był granym 
na żadnćj scenie. 

Stolica Japonji. — Jeddo zajmuje 28 mil 
kw. angiel. i po [Londynie co do rozległości 
swojćj, jest najobszerniejszóm miastem na kuli 
ziemskićj. Część miasta zwana wojskową, na 
15 mil kw. ang. rozległa, mieści w sobie pa- 
łace Mikado, mile zajmujące, oraz gmiachy 
rządowe, świątynie it. p, Ludność Japonii 
według statystyki przez wice-konsula angiel- 
skiego zebranćj, wynosi 32,794,897 głów, w 
tem 16,061,199 kobiet i 16,733,698 mężczyzn. 
Jeddo. ma 780,821 mieszkańców, 416,812 
mężczyzn i 363,509 kobiet. Właściwie han- 
dlowe tylko dzielnice miasta bardzićj są zalu- 
dnione i gęścićj zabudowane. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
13 lutego częściowa pogoda, termometr od 
—2.4 spadł wieczorem na —8,2 R. Barometr 
z wolna posuwa się w górę; rano o 6 dnia 14 
stan jego był 327.41, termometru —6.0 R. 
Wiatr wschodni. . s ; 


Kronika potoczna Í rozmaitości. 


Obraz Matejki „Stefan Batory“ już tylko 
przez jeden tydzień będzie można ogladać w 
Krakowie. To téż kto tylko może spieszy 
ogladać znakomite to dzieło, które bezwatpie- 
nia na wystawie powszechnój w Wiedniu pierw- 
szą odniesie nagrodę. Dla dogodności zwie- 
dzajacych wystawę, sprzedaje się przy kasie 
broszury, które tłómaczą dokładnie historyczną 
treść tego malowanego dramatu. 

' Wykłady. — Jutro w sobotę 15 lutego od 
godz.12—1 w południe, w muzeum techniczno- 
przemysłowóm, będzie miał dziesiaty publiczny 


" KRAKGW 14 lutego. 


„wykład p. A. Kirkor.: „Pogląd na dzieje lite-| HOTEL SASKI. Przyjechali: Zygm. 


w 1798, Singarelli w 1796, Gindżelmi w roku|- 


_ KRAJ z soboty 15. lutego 


mar- | stalowego od zegarka Paćkanowi z kieszeni 
grabia Wielopolski koniuszy dworu ros., wł,d. | przy rewizji wyjęty. 
z Warszawy; Karol hr. Scipio ze Lwowa; Ludw. Gdy tego samego dnia wieczorem. żandarmi ' 
kup. z Wrocławia; Józef Gostkowski wł. d., | powrócili z wypraw swoich do koszar, opowia-j 
z Opatkowice. ź dali sobie szezegóły ostatniego zdarzenia, a po- 
kazując rzeczy ze soba jako corpus delicti za- 
2 SE brane, spostrzegli, że kawałek łańcuszka przy 
Wiadomości urzędowe. trupie Jana Giirachięga znaleziony i kawałek 


— Na najwyższe polecenie zarządzona zo- takiegoż łańcuszka Paćkanowi odebrany stano- 
stała po ś. p. cesaszowćj Karolinie -Auguście wią jednę całość, 
żałoba dworska, która poczawszy od 13 lutego To spowodowało, że w domu Paćkana przed- 
jako dnia obrzędu pogrzebowego, trwać ma sięwzięto we czwartek rewizję, przy czém zna- 
trzy miesiące z następującemi odmianami: w |leziono jako rzeczy podejrzane: 1) na pułce 
pierwszym . miesiącu t. j. od 13 lutego do 12 | laskę trzeinowa, w którćj poznano laskę Jana 
marca włącznie trwać ma żałoba największa, Giirschinga; 2) prześcieradło na cztery części 
od 18 marca do 12 kwietnia żałoba wielka, przedarte, również jako własność Giirschinga 
a w ostatnim miesiącu t. j od 13 kwietnia do poznane; 3) wspominany już wyżćj kaftan, na 
12 maja włącznie żałoba mniejsza. połach, piersiach, rękawach i kołnierzu krwia 
— (esarz zatwierdził wybór Kornela Ho- poplamiony, ale zaprany. 
rodyskiego, właściciela dóbr, na zastępcę pre-| 
zesa rady pow. husiatyńskićj. o to, zkad się wzięły powyższe rzeczy, miano- 
— Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy mia-| wicie laska i prześcieradło, tudzież o przyczynę 
nował bezpłatnymi auskultantami praktykantów | prania rzeczonego kaftana i bielizny, przy którćj 
sądowych: Józefa Karaczewskiego w Stanisła- ja zastano: powiedziała, że laskę dopiero teraz 
wowie, Teofila Srokowskiego i Mieczysława przy rewizji spostrzegła; prześcieradło zaś maż 
Małachowskiego we Lwowie. jéj we wtorek wieczorem między godz. 8 a 9 
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety | przyniósł, a oświadczając następnie, że takowe 
Lwowskićj z dnia 8 i 10 lutego. na drodze znalazł, na suknie dla dzieci pokra- 
Edykta. Krakowski sąd kraj. zawiadamia |jać jćj polecił. Kaftan prała dlatego, że krew 
Woj. Krzeptowskiego o nakazie zapłaty 30 zła. | po zaschnięciu byłoby trudno wyprać. 
na rzecz Józefa Więcaka; kurator dr. Kuchar-| Przyaresztowany Paćkan wypierał się z po- 
ski. — Sąd pow. w Nowym Sączu wzywa do jczatku wszelkićj wiadomości o morderstwie ; 
spadku po Bartłomieju Rybie w Czaczowie |ale późnićj: przyznał, że wracajac we wtorek 
Michała i Kunegundę Rybów. — Lwowski sąd |z Ustrzyk do domu z Waśkiem Kozłowskim 
kraj. zawiadamia zbiegłego Karola Hilbrichta, | około karczmy Heników, polecił swemu towa- 
o nakazie zapłaty 4000 i 3000 zła. na rzecz |rzyszowi pójść dalćj, a sam obiecując go do- 
galic. banku kraj.; kurator dr. Gregorowicz.— | gonić poszedł na stronę. Tu namyślił sie ina- 
Sad obw. w Przemyślu, zawiadamia Barbarę jczćj i puścił się ścieżką krótsza od publicznego 
Pępiecką o pozwie Henryka Dym, o ekstabu- | gościńca pod barak do domu. W pobliżu bara- 
lację 1000 zła. i 24 dukatów z dóbr Uherce; | ku usłyszał głosy jakoby rozmawiających, pó- 
tudzież Petronelę i Leokadję Romer, o eksta- |żnićj podniesiony głos Giirschinga : „Daruj mi 
bulację 4000 złp. i 1000 zła., z tychże samych |życie!* Zbliżył się za tym głosem i spostrzegł 
dóbr; kurator dr. Illasiewicz. — Sąd obwod. w |tuż pod barakiem Giirschinga już nieżywego, 
Przemyślu, ogłasza, iż Sara Spitz wniosła po-| a Fałyka krwia zbroczonego nad nim pochy- 
zew przeciw Konstancji de Ottoschiitz i Anto-|lonego. Fałyk, poznawszy go i widząc w nim 
niemu Schmiedtowi, o ekstabulację renty 320 |świadka swego czynu , chwycił go zakrwawio- 
zła. przeciw Stan. Hanaszewskiemu, o eksta- | nemi rękami i wymógł na nim przysięgę, że go 
bulację prawa zastawu dla sumy 180 zła.;|nie wyda, przyrzekając przytóm dać mu naza- 
przeciw massie krydalnćj Leizerowicza, o eksta- | jutrz 100 zła.; wręczył mu także laskę i prze- 
bulację 69zła.; przeciw masie spadkowéj Woj-|ścieradło, które przyniósł do domu, a które 
cieeha Broczkowskiego, o ekstabulację prawa | żandarmerja u niego znalazła. 
zastawu dla sumy 360 zła. 35 c., i przeciw|  Fałyk zaprzecza stanowczo tym zeznaniom 
Abr. i Fejdze Windom, o ekstabulację prawa | Paćkana. 
najmu i zastawu dla sumy 38 zła. z realności) W takim stanie rzeczy walczą przeciw obu- 
1. 22 w Przemyślu; kurator dr. Smutny. dwom obwinionym, jako bezpośrednim spraw- 
"Licytacje. W sądzie pow. w Chodorowie | com morderstwa rozbójniczego, następujace 
dnia 20 lutego, 20 marca- i 24 kwietnia, real | poszlaki: . 
ność l. 71 w Kniesiole. — W sądzie obw. w| A. Przeciw Iwanowi Paćkanowi: 
Tarnowie, dnia 17 marca dobra Goleszów; cena| a) Z 8 138 1. 3 p. k., tj. posiadanie rzeczy 
szacunkowa 68,889 zła. 10 e. zamordowanego, a mianowicie prześcieradła, 
Konkursa. Posada pomocnika woźnego |laski i łańcuszka; 
przy sądzie obw. w Stanisławowie. — Posada| b) z $ 138 1. 7 p.k. przyznana obecność 
dozorcy więźniów przy sadzie kraj. we Lwowie. | na miejscu czynu; 
— Posada sługi szkolnego przy gimnazjum wj c) z$ 138 1.9. ślady krwi na połach, pier- 
Stanisławowie. — Cztery posady referentów do |siach, rękawach i kołnierzu kaftana. | 
oszacowań lasów przy powiatowych komisjach|' B. Przeciw Michałowi Fałykowi: 
szacunkowych w krakowskim okręgu. a) z § 138 1 4 p. k. osobista nienawiść ku 


zamordowanemu i odgrażanie mu się; 
OOO ERE EZR EEE RE ZE WE ORE WTZZEZDOC ZY OZ RZE . 
b) z$ 138 1. 11 p. k. usuwanie śladów 
Sprawy sądowe. 


= 


Katarzyna, żona Iwana Paćkana, zapytana 


zbrodni; bo Fałyk w dniu dokonanego mor, 
derstwa miał na sobie surdut, który dla ukrycia 
znajdujących się na nim niezawodnie. śladów 
krwi musiał zniszczyć, a zniknięcia tego sur- 


Przemyśl 10 lutego. 


W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego rb. od- | duta wiarogodnie wytłumaczyć nie potrafi; 
była się przed ek. sadem obwodowym w Prze- ©) z § 140 1.5 p. k. Fałyk bowiem nie 
myślu rozprawa z powodu popełnionćj w nocy |może wyjaśnić przyczyny, dla której Paćkan 
z dnia 7 na 8 listopada 1871 w Ustrzykach | jego jako sprawcę morderstwa wskazuje; gdzie 
zbrodni morderstwa na osobie Jana Giirschinga. | przepędził czas, kiedy popełniono morderstwo, 

3 (Cigg dalszy.) wykazać nie może; w celu swój obrony używa 

Następująca okoliczność zwiększyła jeszcze | kłamliwych wybiegów ; zresztą ostateczna roz- 
podejrzenie na Fałyka. prawa zeznania Paćkana wykazać może jako 

Nazajutrz po dokonaném morderstwie spo- | poszlak na Fałyka. 
strzegł Żandarm Bieńkowski w Ustrzykach na|  Oskarżając przeto, tak Iwana Paćkana jak 
targu Iwana Paćkana, robotnika z Jasienia, w;i Michała Fałyka o tę okrutną zbrodnię, prosi 
kaftanie krwią zbroczonym. Ten przytrzymany | €k. prokuratorja państwa -— w celu uczynienia 
i zrewidowany w koszarach, oświadczył, że | zadość ustawom i sprawiedliwości — o oddanie 
ślady krwi znajdujące się na jego kaftanie po-|Sprawców pod zasłużona karę, o przeprowa- 
chodzą z główki baranićj, którą on we wtorek | dzenie końcowćj rozprawy. 

w Ustrzykach kupił i do domu swojego w celu (Ciąg dalszy nastapi). 

zgotowania jéj zaniósł. Gdy Waśko Kozłowski | SEEN RA SRORROZZYREPAYĄCEY > 
stwierdził, że Paćkan rzeczywiście we wtorek 
w mieście główkę barania w-jego obecności ku-| Gospodarstwo przemysł i handel. 
pił i takową wracając w jego towarzystwie do zza 

domu niósł, wypuścił Bieńkowski Paćkana naj Sieć kolei zachodnio galicyjskich. — 
wolność ; zatrzymał jednak kawałek łańcuszka | Cesarz upoważnił już ministra handlu do 
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e). 


jsu, którem senat i kongres połączone z 


-| nicznych p. Martos donosi, że prezes mi- 


2| wyborczéj, ofiaruje delegacji załatwienie 


+ Tymczasem wszystkie pisma wiedeń- 


ponownego wniesienia w izbie I podają wiadomość, że jutro projekt 
ustawy względem zachodnio galicyjskićj | reformy wyborezćj będzie wniesiony do 
sieci kolei żelaznych, która się składa|rady państwa, ulu że przed rozprawami ` 
z następujących linji: 1) Leluchów, No-|nad reformą- będzie najprzód załatwiona 
wy Sącz, Tarnów; 2) Grybów, Zagórze;|sprawa ugody galicyjskiej na podstawie 
3) Nowy Sącz, Żywiec, Bićlsk ; 4) Żywiec, | elaboratu. Ma się rczumieć, że dzienniki 
Czaczą.— Rząd zagwarantuje 49,000 zła. | centralistyczne nie chcą wierzyć, aby los 
dochodu na każdą milę.— Cała kolćj ma|reformy wyborczej w Galicji zależał w 
być ukończoną za trzy lata. ten sposób od ugody; a powody ich nie- 

x CEA wiary zaprawdę są dosyć dziwne. Presse 
nie wierzy dla tego, że sprawozdanie ko- 
misji konstytucyjnej o elaboracie ugodo- 
wym jest już od pół roku wydrukowane 
i musiałoby się ukazać na porządku dzien- 
nym rady państwa, gdyby odrębne sta- 
nowisko Galicji miało rzeczywiście stać 
się przedmiotem parlamentarnej dyskusji. 
A N. fr. Presse nie chce znowu dla tego 
wierzyć, że w tak ważnej sprawie mini- 
sterstwo nie poradziło się wprzód wier- 
nokonstytucyjnych, chociaż nie było mu 
wcale dalój do ich klubu, jak do koła 
polskiego. Zdaje się, że większość dele- 
gacji porozumiała się z rządem, lecz nie . 
na podstawie wybudowania nowćj kolei 
Żelaznej, którą to plotkę Neue fr. Presse 
usiłowała rozpuścić, ani nawet na pod- 
stawie nowego elaboratu — lecz konce- 
syj daleko ważniejszych i niewątpliwą 
mających wartość dla autonomii galicyj- 
skiej. Czytamy przynajmnićj w Gaz. des 
Etrangers, że ministerstwo miało się zo- 
bowiązać do zmian w elaboracie w naj- 
ważniejszych onegoż częściach. 

12go b. m. o szóstój zrana król Ama- 
deusz wraz z rodziną opuścił Madryt na 
zawsze. Pożegnanie, zdaje się, było z o- 
bu stron łatwe. Król, obawiając się band 
karlistowskich, obrał drogę przez Portu- 
galję i z Lizbony odpłynie do Włoch. 
Podług doniesienia Deutsche Ztg, abdyka- 
cja króla została jednomyślnie przyjętą - 
przez kortezy i rzeczpospolita ogłoszona 
258 głosami przeciw 32. Potwierdzenia 
tej wiadomości trzeba oczekiwać. Wielce 
też tendencyjną jest pogłoska, że przy- 
wódcy byłćj komuny paryzkićj udali się 
do Madrytu z różnych miejsc swego 
schronienia. Uderza natomiast ruchliwość, 
która nagle objawiła się pomiędzy roja- 
listami. Połączenie książąt orleańskich. 
z Burbonami stało się na nowo przed- 
miotem usilnych starań; oprócz tego stron- 
nikom Mońtpensiera mieli książęta orle- 
ańscy ofiarować do rozporządzenia 20 mi- 
ljonów franków. Zważywszy jednak, że 
ci książęta nie odznaczali się nigdy hoj- 
nością, trzeba się domyślać w tćj wiado- 
mości wielkićj przesady. Legitymiści pa- 
ryzcy ze swojćj strony mieli dać 2 mi- 
ljony dla poparcia band karlistów. — 
W N. fr. Presse pojawia się znowu wia- 
domość, że królowa-babka Krystyna za- 
żądała, aby wnuka jéj, ks. Asturji, ode- 
brano z Wiednia i pokazano Hiszpanom. 


` 


Ogłoszenie. — Z powodu prac- przygoto- 
wawczyech do przypadającego na dzień 30 kwie- 
tnia rb. losowania obligacji funduszów indemn. 
Galicji zachodnićj i wschodnićj oraz wielkiego 
księstwa krakowskiego, ustaje — poczawszy od 
16 lutego rb. — wszelkie przepisywanie tych 
obligacji, któreby przy przepisaniu odmienne 
dostać musiały numera. - 

Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisywa- 
nie obligacji znowu się rozpocznie. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 13 i 14 lutego. 

Po paru dobrych targach na Baranie odby- 
tych wczorajszy pod względem dowozu był 
lichy, a ruch nieosobliwszy. — Ceny pszenicy 
i żyta nie zmieniły się, ale jęczmienia i owsa 
cokolwiek spadły. — Z okolic Warszawy i głębi 
Kongresówki wywoża znaczne partje koleją do 
Prus. — Na komorze Baran zakupuja najwięcćj 
na potrzeby niejscowe. 

Płacono za pszenicę 252 fnt. czerwona po 
44—54, białą 47 —56; żyto 238 ft. 34—39; 
jęczmień 202 ft. 27—31; owies 138 ft. 131/, 
do 15!/9; groch 256 ft. 33—40; proso 238 ft. 
28—33 złp. i 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był prawie 
martwy; żadnéj większćj chęci kupna nie było 
widać, tém więcćj że i obeych kupców nie było 
na targu. Cały obrot był mdły, a zakupna od- 
bywały się głównie na miejscowe potrzeby. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwona 11.20 
do 13.80, białą 12—13.50; żyto na 160 fnt. 
8.90—9.10, na miarę 8.30—8.50; jęczmień 
140 ft. 7—7.25, na miarę 6.40— 6.85; owies 
106 fnt. 4—4.25 zła. - 

Andrychów 11 lutego. — Pszenica 6.77, 
żyto 5.08, jęczmień 3.51, owies 1.89, groch 
6.52, kukurydza 5.16, ziemniaki 1.88, siano 
1.81, konicz 2.—, słoma 1.12, drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt mięsa 0.20, masła 0.56, 
wyrobnik dziennie z wiktem 0.20, bez wiktu 
0.40. 

Gorlice 11 lutego. — Pszenica 6.50, żyto 
5.10, jęczmień 3.60, owies 1.80, ziemniaki 
1.80, funt mięsa 0.16, drzewo twarde 7.50, 
miękkie 5.75. i 

Oświęcim 11 lutego. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.25, jęczmień 3.20, owies 2.—, groch 
1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3.50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.50, rzepak 7, koni- 
czyna 20, siano 2.10, konicz 2.45, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Tarnów 11 lutego. — Pszenica 5.75, żyto 
4.50, jęczmień 3.25, owies 1.65, groch 5.50, 
bób 4.75, tatarka 3.45, proso 3.55, ziemniaki 
1.80, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.25, 
koniez 1.40, słoma 1.20, drzewo twarde 12, 
miękkie 10, masa okowity 0.96, masła 1.45. 

Wieliczka 10 lutego. — Pszenica.6.50, żyto 
5.10, jęczmień 4.—, owies 2.—, ziemniaki 
2.—, groch 5.—, siano 1.60, słoma 1. 

Wrocław 11 lutego. — Płacono za pszenicę 
w miejseu na 88 ft. 264 sgr.; żyto na 84 ft. 
184 sgr.; owies na 50 ft. 180 srgr.; rzepak 
w miejscu 150 fnt. brutto 2911/ sgr. — Oleju 
centnar 221/, tal. Epirytus 100 stopni Trallesa 
po 175/, tal. 


Ostatnie telegramy. 


Wersal 14 lutego. Dutemple żąda gło- 
su do interpelacji w sprawie klasztorów 
francuzkich w Rzymie i umieszczenia in- 
terpelacji jego na porządku dziennym po- 
niedziałkowego posiedzenia. — Minister 
spraw zagranicznych oświadcza, że dys- 
kusja o tak drażliwéj sprawie nie była- 
by na swojóm miejscu. — Zgromadzenie 
narodowe odrzuca następnie żądanie Du- 
temple'a, a ten cofa swoją interpelację. 

Bern 13 lutego. Wielka rada genewska 
przyjęła art. II i III nowćj ustawy o 
stosunkach kościoła katolickiego według 
wniosków większości komisji, z tym do- 
datkiem Cartereta, że katolickie gminy 
genewskie mają i nadal pozostać przy 
biskupstwie lozańskim. 

Petersburg 13 lut. Z powodu śmierci 
cesarzowćj Karoliny Augusty przywdział 
dwór rossyjski żałobę na 4 tygodnie. 

Madryt 14 lutego. Kortezy wybrały 
nowe ministerstwo pod prezydencją Fi- 
guery. Castelar otrzymał tekę spraw za- 
granicznych. Figuera stwierdził na posie- 
dzeniu kortezów, że wszędzie panuje spo- 
kój i wyraził nadzieję, że rzeczpospolita 
na zawsze już została ustaloną i że inne 
narody z szczepu łacińskiego bez waha- 
nia się pójdą za przykładem Hiszpanii. 
Senat mianował komisję nieustającą, zło- 
żoną z 20 członków. Zorilla ma się udać 
za granicę. Stany Zjednoczone północnej 
Ameryki uznały Rzeczpospolitą hiszpań- 
ską. Serrano przybył do Madrytu. 


Wiadomości telegraficzne. 


Wiedeń 13 lutego. Słychać z pewnego 
Źródła, że tego tygodnia otrzyma sankcję 
pożyczka krajowa. Oprócz. tego skarb 
państwa wyznaczy pewną sumę na bez- 
zwrotne zapomogi dla dotkniętych nieu- 
rodzajem. 

Wiedeń 12 lutego. Jak tu z Serajewa 
donoszą, porozumiał się Assim Pasza z 
Czarnogórą a obopólne stosunki wejdą 
teraz na drogę normalną. 

Strassburg 12 lutego. Wczoraj wieczo- 
rem uwięziony został były adwokat pan 
Laporte, posądzony o wygotowanie iroz- 
szerzanie pisma zawierającego zdradę sta- 
nu. P. Laporte przyznał się do zarzuco- 
nćj mu zbrodni. ; 

Madryt 11 lutego wieczorem. Wedle 
powziętych dotychczas postanowień na- 
znaczony odjazd króla i królewskićj fa- 
milii na jutro rano na 6 godzinę. 

Madryt 11 lutego wieczorem. Na od- 
bytóm wspólnćm posiedzeniu senatu i 
kongresu przewodniczył marszałek senatu 
i odczytał doniesienie marszałka kongre- 


Kersa. — Wiedeń 14 lutego, god. 2.35. 
Srebro 108.15. — Akcje kredyt. 387.—— 
Lombardy 192.75.— Losy zr. 1860 —.—. 
Losy 1864r. 148.50.— Akcje śranko-austr. 
130.—.— Napolecny 8.67,— — Akcje kol. 
galice Karola Ludwika 229—, — Akcje 
kołei [wowsko-czeruiow. 154-—, — Akcje 
kolei północno - wschodniej 155.—, — 
Akcje banku związkowago (Versinsbank) 
211.75, — Renta w srebrze —.—.—Obligi 
inderen. galicyjskie 77.———Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 234,—— 
Akcje angle-banku 301.—.— Akcje kolei 
rząd. 330.50, — Akcje kol. siedm. 177,—, 
Akcje kol. Rudolfs 171,50. — Tramway 
382,—.—Akcje banku budowy 224, —.— 
Akcje kolei wschodniej 129.50. — Akcje 
banku anglo-węg. 101.25, — Unionbank 
247.—. — Losy tureckie 76 60: — Losy 
węg. prem. 104.25, — Akcje kolei bogum. 
177.—. — Akeje kol. Elżbiety 247,—, — 
Akcje kolei północno zachodn. 217,50,— 
Akcje franco-hungaria 101.50. — Ogólny 
austrjacki bank 361,—.— 

Usposobianie giałdy : stałe. 


sobą ogłaszają się za „samowładne kor- 
tezy hiszpańskie.* Minister spraw zagra- 


nisterstwa pan Zorilla nie może być na 
posiedzeniu, że zaś król stanowczo oświad- 
czył, że składa koronę. Ministerstwo po- 
dało się do dymisji. Kortezy przyjęły je- 
dnogłośnie abdykację; wybrano natych- 
miast komisję celem zredagowania odpo- 
wiedzi na orędzie króla. Posiedzenie trwa 


dalej. 


Przeglad polityczny. 


Cesarz rzeczywiście udzielił aprobatę 
swą projektowi wyborów bezpośrednich ; 
ale równocześnie toczą się rokowania z 
delegacją polską. a mianowicie na pod- 
stawie elaboratu. Rząd w zamian 
zapewne koncesje ze strony delegacji co 
do parlamentarnego traktowania reformy 

$ 


elaboratu podkomitetowego a zatem za- 
łatwienie ugody galicyjskićj. Rokowania 
te jeszeze nie są ukończone. Delegacja 
obstaje za tem, że jakkolwiek rząd ro- 
biłby koncesje Galicji, jednak delegacja 
nie może przystać na uchwalenie wybo- 
rów bezpośrednich w radzie państwa, 
gdyż sprawa ta należy do kompetencji 
sejmu. 


Redaktor i wydawea: dr. Ludwik Grumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


; KRAJ z soboty 15 Ma? 


N. 1026. 


Ogłoszenie Konkursi. 


W celu obsadzenia opróźnionój po- 
sady rabina w Chrzanowie, ogłasza 
się powtórny konkurs na tę posadę, 
gdyż w skutek konkursu z dnia 15 
Lipca 1872 roku 1. 4173 zapewne 
z powodu rekursu złożonego z urzę- 
du rabina Dawida Halberstamm nikt 
się o tę posadę nie ubiegał. 

Ponieważ wysokie Ministerstwo 
wyznań, reskryptem z dnia 14 gru- 
dnia 1872 r. 1. 14,251 zatwierdziło 
rozpisanie nowego wyboru rabina, 
"przeto chcący się ubiegać o tę po- 
sadę winni w myśl najwyższego po- 
stanowienia z roku 1820 i reskryptu 
kancelarji nadwornćj z dnia 7 lipoa 
1886 roku l. 17,719. (zb. ust. kr. 
nr. 22,) wykazać się świadectwami 
odbytych szkół gimnazjalnych i pe- 
dagogiki, i do 15 marca 1878 roku 
wnieść swe podania do c. k. staro-|- ~ ~ ~ 
stwa w Ohrzanowie, zaś w dniu wy- 
boru to jest 26 marca 1878 roku, 
przedstawić się wyborcom w urzę- 
dzie gminnym w Chrzanowie. 

Płaca rabina wynosi 600 złr. w. 
a. rocznie i wolne mieszkanie, oprócz 
dobrowolnych datków przy funkcjach 
religijnych. 4069(1-7) 


Chrzanów dnia 5 lutego 1872 r. 


Browar INY 


z całym przyrządem i naczyniami a nawet goto- 
wym już zapasem lodu, w okolicy do tegoż przed- 
siebiorstwa bardzo sprzyjajacój, jest każdego czasu 
do wydzierżawienia na lat sześć. 4044(1-3) 


DOM murowany 


o sześciu umeblowanych pokojach, 2ch kuchniach, 
z kawałkiem gruntu w Krynicy pod Morskiem 
Okiem, w miejscu kapielowóm, blisko łazienek, 
jest do sprzedania za cenę nader przystepna. 

Na listy opłatne odpowiada Biuro Komisowe 


L. Tabaczyńskiego 


W "Tarnowie. 


Obfity i od wielu lat wziety 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Auszenseite des Zwettlhofes, 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancya we- 
dług cennika. 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Genewskie zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. 
5 7 z obwódką złota i spreż. 13—15 „ 
ex a CEO poeó okno ROCCO 13—18 5 
z > z podwójna kopertą... 16—17 „ 
A z kryształ. szkłem .... 14—17 „ 
h RS z 16 rubinami ...:..... 16—19 , 
a j z srobr. kop. wewnatrz 20—23 „ 
n s a podwójna koperta... 18—23 „ 
5 = a „ lepszy 24—28 „ 
S n  £ kryształ. szkłem ...... 18—25 , 
„n zegarek g podwójn. kop. dla wojsk. 29—30 „ 
s Cylinder remontoar .........:.. . 22—26 „ 
n Anker remont. nakręc, x boku... 28—35 „ 
X 8 s podwójna koperta... 36—40 „ 
> »”  % kryszt. szkłem...... 30—36 „ 
„ anker armóe-remoatoirs ......... 38- -45 „ 

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 „ 
A p eMAlIOWANY as ae e ele ooie +. 30—36 , 
a „ ze złota koperta wewn.. ... 35—40 „ 
5 » emaliow. z brylantami .... 40—48 „ 
> „ z kryształ. szkłem...... e.. 32—46 p 
> » z podw. koperta 8 rubin... 40 48 „ 
> „ emal. z brylantami ........ 50—65 „ 
z „ ańker s 15 rubin. ........ 38—44 „ 
R „ bardzo elegancki ......... 45—60 p 
5 „ z podwójną kopertą ...... 55—65 , 
5 » bardzo elegancki 65, 70, 80, 

90, 100—120 „ 
> anker z kryształ. szkłem ....... 45— TB y 
n»n damskie zegarki ankrowe...... „. 40—48 , 
5 4 anker z kryszt, szkłem ... 45—-60 , 
E = z podwójna koperta ..... 50—60 „ 
„ remontoirs 70, 80, 90—100 
> p s podw. kop... 100, 110, 120—150 „ 


Remontoary dla myśliw. A dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub 
ze złota talmi koperta ......... 

Brebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6 

7, 10—12 , 

Złote łańcuszki po fi. 18, 20, 25, 30, 35 

40, 60, 60, 70, 80, 90—100 „ 


Budziki z godzinami........11:14111 7 
H „ Same zapalajace świece 9 
s z narzadem do wystrzału i za- 
palania Świócy.......14211.. 14 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych..... JOBOdŁUGGO „ 12, 18—14 , 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 


na 6 staeyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „ 
Takie same nieprzenośne na jedną stację 28— 
Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. 
Francuzkie zegarki z bijacym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 100 złr. 


Pendułowe zegary własnój fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 


Oodziennie do nakrecania 11, 12, 13 złr. 

Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 26 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 złr. 

Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr. 

Za opakowanie pendułowego zegara f. 1.50—2 8. 


HEF" Reparacye uskutecznia się najstaranniej. 


Zamówienia zprowincyi za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutecznia się punktualnie, Przedmioty niepodo- 
bajace sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia sie. Zegarki przyjmuje się w zamian. 


Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 


i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnćj ta- 
niości i trwałości. 3838(8-50) 


{Handel nasion i zakład ogrodniczy 


Ogłoszenie. 


Z powodu oddania dzierżawy są do sprzedania : 


inwentarze tak żywe jak 
martwe, 


a mianowicie: | buhaj czystój krwi holenderskiej, 
2 lat majacy — 47 krów pół krwi holenderskićj, 
45 sztuk jałownika od 1 roku do 3 lat — 7 koni 
fornalskich — 4 woły — 6 koni cugowych 15tej 
miary — ekwipaże, narzędzia i maszyny rolnicze 
i różne tym podobne narzedzia gospodarskie. 

Zgłoszenia przyjmuje pod adresem. J ©. w 
Piwodzie mila od stacyi kolei Jarosław. 

4058(1-3) 


"PIĄTE. WYCZAJNE | | NALNE ZGROMI 


Akeyonaryuszów ces. król. uprzyw. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się we wtorek dnia 8 kwietnia 1873 r. o godzinie Il przed południem w gmachu Bankowym we Lwowie. 


PrzeCcimmioty rozpraw: 
. Sprawozdanie z obrotów Banku za r. 1872. 
. Sprawozdanie Rady nadzorezćj o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącćj uchwały. 
. Oznaczenie dywidendy za r. 1872. 
. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku. 
. Wybór dwóch ezłonków Rady nadzorczój (8. 43, 44 i 45 Statutu). 
. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięcie dotyczącój uchwały. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy maja zamiar wziecia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $. 63 statutu złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) najdalój 
do dnia ll marca b. r. w Głównćj Kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu w Krakowie, w 'Czerniowoach, Samhorze, Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania , otrzymaja 
karty legitymacyjne uprawniajace do wstepu na Walne Zgromadzenie. 

PATS akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzaja wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnój stronie kart legityma- 
cyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będa na ośm dni przed Walnem Zgromadzeńiem w Sekretaryacie, gdzie P. T. Akcyonaryusze takowe za OPAR BAY legi- 
tymacyjnój otrzymać moga. 


Korzystne Posady 


to jest: 


GŁÓWNE AJENCYE 


w dziale ubezpieczeń życiowych, ogniowych i gra- 
dowych, a oraz w gałęziach przemysłowych, ban- 
kowych i giełdowych — sa pod dobremi warun- 
kami do obsadzenia przy zakładach pierwszorzę- 
dnych i specjalnych. 

Oferty do 20 t. m. przyimuje i załatw ene- 
ralny sekretarz J. K. Lewicki we Lwowie, ulica 
Teatralna 1. 16. 4065(2-3) 


KAROL STEFEK | 


Lwow, 12 lutego 1873 r. 4070(1-8) 


Rada NAGZOFCZE. 


$. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednek akcyonaryusz, bez względu, czy we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik 
głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcćj akcyonaryuszów, wiecćj niż 50 głosów mieć nie może. 

$. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jako też i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza mającego prawo gloso- 
wania. — Wyjatkowo mogą być zastapieni małoletni przez swego opiekuna; zostający pod kuratelą przez swego kuratora; kobiety przez pełnomocnika; spółki handlowe 
przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia;! w ogóle przez członka do tego umocowanego ; osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby: 
ci nie byli sami akcyonaryuszami. 


w Cieszynie, 
(S=zliąsiz austryaciei) 


poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
" jako też ekonom i ogrodnikomą 


nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 
traw i kwiatów każdego gatunku Z 


najświeższego zbioru, róże wysoko- $OAOOOOOOOCOOOOOOOOOIOOCIOOOC 


pienne uszlachetnione w najnowszych - F. WAKARECY i SPÓŁKA 


Pewnie leczy | 


w chorobach płucnych, chudości, osła- 
bleniu żołądka i ciała, skrofułach, 


gatunkach, francuskie remontanty, 
bourbony i teea, drzewka owocowe, 
drzewka i krzewy ozdobne do za- 


W EX RAZ i itd. 
kładania pięknych ogrodów ; głóg Ź rako ie O niedokrwistości, itd 
do zakładania żywych płotów, potem: 2 w Rynku, w pałacu Spiskim Nr. 28, IWANOWA. 
rośliny wazonkowe do pokoi lub Pasji SZ Stęgły Kumys 
szklarni, jako też do obsadzenia grup 7 
i rabatów. — Każdego czasu świeże |()) Chustki, Rotondy, Wolanty koronkowe, Sortie de bal, — wszy- A professora Kotznskyego pozbietaky 1 preek pierwsze me Ezaa powagi uznany 
bukiety i i wianki na bale lub na we- stkie rodzaje koronek, EGZ Barby i Fanszoniki, ZR Tiule w naj- niem i pia użycia AN 60, ja Besk posyła 28 IAD poGktówEm, wia F opa- 
sela. — Cenniki „rozsyła się na Życze- 2 nowszych kolorach, EEE; Tarlatany białe i kolorowe. — Tarla- kowaniem fl. 1.60. — Prospekta daje się na żądanie we wszystkich składach darmo. 
nie bezpłatnie i franko.  4002(1-9) tany w deseń na tiuniki i ubrania balowe. — . Tarlatany krepo- Główny Skład na Austryę, Węgry i Niemcy, ma 
wane (crêpe de coton) ML. Pappenheim., Wiedeń, IV. Margarethenstrasse, 12, 
A i wszystkie w zakres ten wchodzące artykuły. Dostać można: w KRAKOWIE u p. Józefa Jahna — w BRODACH w aptece p. Kdwarda 
Liszki — w PRZEMYŚLU u p. J. Gajdeczki — we LWOWIE w aptece pod „Węgierska 
I ateni frma L Ceny stałe i umiarkowane do jakości towaru. 4060(1-2) korona“ J. Piepesa — w POMORZANACH w aptece p. Manuczyńskiego. 4052(1-4) 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sie odwrotna poczta. 
| praktykant Skład we Lwowie w. Rynku N. 36, w kamienicy p. Uziębły. 
znajdą natychmiastowe umieszczenie w aptece w OOOO 


Debicy. 4077(1-8) 


SPOŁKI GIER 


wrociług znanych i ulubionych kombinaoyj 


EDWARDA FÜRST'A. 


Można u nas przystąpić za przesłaniem pierwszój raty i należytości steplowój. 


Najlepsza i Najtańsza 0, OPAR a 


W r. 1872 odbyły się liczne międzynarodowe doświadczenia z żniwiarkami — najważniejsze w Melun, Valenciennes i 
w Hostivitz pod Praga, gdzie byli i komisarze naszych towarzystw rolniczych. Do konkursu stawało kilkanaście rodzajów Zniwia- 
rek i wszędzie przyznanem zostało pierwszeństwo stanowcze nowój poprawnój angielskićj źniwiarce Samuelsona Royal. 
Posiada ona bowiem następne, przez sądy przysięgłych znawców stwierdzone przymioty: 1) „Royal“ potrzebuje siły pociagowćj 
tylko 149 funtów — gdy „Ceres“ i „Buckey* potrzebują 158 funt. 2) „Royal“ ma szerokość cięcia 58” wied., gdy „Ceres“ ma 
tylko 50”, a „Buckey* 51”. 3) Z powyższych dwóch już wynika, że „Royal, robotę daleko szybcićj wykonywuje. 4) Woźnica 
na „Royal“ kieruje z swego siedzenia swobodnie całym ruchem machiny i dowolnie. wyżój lub niżćj wśród roboty cięcie prowadzi, — 
Siedzenie woźnicy również można podnieść lub zniżyć, 5) Koło zębate popędowe zwrócone jest na zewnatrz, przez co machina - 
ziemią i chwastami się nie zatyka. 6) Odkładanie odbywa się sposobem nader łatwym, stolnica jest silna. 7) Noże moga być ka- 
żdćj chwili zmieniane, łożyska ich sa buksowane, a zasila je oliwa przyrząd samodzielnie działajacy, ubezpieczając przez to całą 
robotę machiny, 8) Grabie są trwałe i w ogóle cała machina z powodu silnej a pojedynczej budowy, nie podlega zepsuciu, gdy 
przy innych różne części często się łamia. 9) „Royal* może być prowadzoną końmi lub wołami, 10) Przy małćj zmianie może 
być używaną i do koniczu. 11) Będąc najlepszą, jest zarazem z wszystkich najtańsza (już z powodu bliższego transportu), — Też 
same zalety posiada i nowa kosiarka Samuelsona. 

Gwarantując zatem za doskonałość téj żniwiarki, rozpowszechnionćj już w Anglii, Niemczech, Czechach, Węgrach — 
zapewniłem dla kraju na mocy wyłącznego układu z firma „Samuelson a Bambury* dostawę tćj źniwiarki jak najtańszą, 
gdyż jako fabrykant mogę przy takim komisowym interesie zadawalniać się jak najniższym zarobkiem. 

Źniwiarkę Samuelsona HRoyal dostarczam loco Kraków po AE” 350 zir. W. a. Te 
Zamawiajacy przed końcem lutego b. r., otrzymają po téj saméj cenie, na każdą stacyę kolei w Galicyt, 

Kosiarkę Samuelsona po BOO złr. w. a. 

Z innych systemów dostarczam oryginalne Ceres I BUGIEGY po sniżonych cenach za porozumieniem. 

Zamówienia przyjmuję wprost i przez następujące firmy: „Spółka komisowa, Bank krajowy we Lwowie, — A, Gost- 
kowski Dom komisowy w Czerniowcach, — Zakład zaliczkowy w Samborze, — Domy komisowe Banku galicyjskiego dla Handlu 


i Przemysłu w Tarnowie itd, X k pe E 
L. Zieleniewski, 


w Krakowie, Fabryka machin, zakład budowy młynów parowych , 
gorzelni, tartaków itd. 


LOSY MIASTA KRAKOWA. 


20.000, 15.000 itd. 


Na najbliższe ciągnienia. 


losów z r. 1864 po 100 fi. w d. I marca, I5 kwietnia — Salzburgskich losów w d. 5 marca 
losów kredytowych w d. I kwietnia itd. polecamy 


Spółki gier dla 18 uczestników. 


Gruppa A. z 40 ciagnieniami w roku — zawierająca wszystkie w Austryi 
istniejące losy państwowe I prywatne w 25 miesięcznych ratach à A. 5 i stepel 99 kr. 

Gruppa ©. na pieć losów kredytowych, 2 losy A fl. 100 z r. 1864, 1 losu 4 
fl. 50, 1 los z r. 1864, los Salm'a, 1 Clary, 1 Palfty'go, 1 Genois, 1 m. Budy, 1 Waldsteina, 
1 Windischgritza, 1 m. Como, 1 Keglevich'a w 25 miesiecznych ratach 4 fl. 5 i stepel 99 kr. 

Gruppa ID. na pieć losów z r. 1864, 3 losy kredytowe, 1 jedna-piata losu 
zg r. 1839, 1 los Salma, 1 Palffy'ego, 1 Clary, 1 Genois, 1 Budy, 1 Windischgraitza, 1 Wald- 
steina, 1 Como i Keglevich'a w 25 miesięcznych ratach 4 fl. 6 i stepel 99 kr. 

Gruppa ER. na jeden los kredytowy, na 1 los z r. 1864 na 100 złr., 1 los 
z r. 1860 na fl. 100, i 1 los Clary w 25 miesięcznych ratach à fi. 1.50, stepel 37 kr. 

Gruppa £. na 1 los kredytowy, 1 los z r. 1860 na f. 100, 1 los z r. 1864 
na fl. 100, 1 los żeglugi parowćj, 1 los Tryesteński na A. 50, 1 los Salma, 1 las Clary, 
1 Palfty':go, 1 Genois, 1 Budy, 1 Waldsteina, 1 Windischgriitza, 1 rentowa assygnate Como, 
1 Keglevicha i 1 los Rudolfa w 25 miesięcznych ratach 4 f. 3 i stepel 68 kr. 


Uczestnicy tych grupp otrzymają po zupełnej wpłacie 18ty udział wartości wszyst- 
kich losów według kursu dziennego. 


Spółki gier dla 20 uczestników. 


II. na 20 */ losów z r. 1839 z 2-ma losami seryi w 16 mie-) Ciagnienie numerów 1 
wiecznych ratach à fi. 1B i stempel fl. 2.55 cent. — marca 1873 r, — 


II. na 20 t/s losów z r. [839 z I losem seryi w 30 miesięczn.f Główna wygrana fi. 
ratach à fl. 8 i stempel A. 2.55. 220.000, 


IV. na 20 losów z r. 1864 4 fi. 100 w 24 miesięcznych ratach Ciagnienie 1 marda. 
à A. 8 i stepel A. 1.30 kr. łełówna wygrana 200.000. 


Zamawiać i raty upłacać można przekazami pooztowemi.— Podczas upłaty gra się 
na wszystkie ciągnienia, a po spłaceniu wszystkich rat otrzymuje sie przy I. jeden wę- 
gierski premiowy los na 100 złr., Il. i III po 1/, losu z r. 1839, i przy IV. jeden los Z r. 


1864 na f. 100 w oryginale. 
KANTOR WYMIANY 


kustryackiego Banku Przemysłowego 


dawniój 
EIDW ARD A. F'ETFŁST A.. 
Wiedeń w lutym 1878 r. 


(Uwaga). Żniwiarka Royal jest zupełnie nowa— 
nie należy ja mieszać z dawną Samuelsona). 


4047(2-6) 


BS Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


7 sprzedają: 


O. k. uprzyw. Q@alicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze 


> Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 
w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


BE 


- (Przedruków się nie płaci) 


we Lwowie: 


4026(3.2) 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawniej 


(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 


| Wiecien, Plano Szczepnnisiki, Stephansplatz N. 1, 
wypuszcza od 6 listopada b. r. 


ASSYGNATY KASOWE 


po złr. LOO, 500, 1000, 5000 na 5%, 8',%, 6%, 61/,%, za 8-, 14., 30-; 
60-dniowem wypowiedzeniem, — w obiegu znajdujace się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia wiekszy procent, Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Anustryi-Wegier. 


Rada Za wWiacLowoza. 
(Przedruków się nie płaci), 


Pon KRAKOWA 


aT DO 25 złr. w. a. EE 2 DE 


DWORSKI 


TAT Krakowie, Rynek GaÓ A 1. 14. 


4035(3-7) 


4038(2-8) 


vuelo 


„Kraju* pod zarządem St. SKORE 


W drukarni 


